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Kraków, Srójła ! Stycznia 1890. 
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Dia uregulovmia nakładu upraszamy 
rz rozpoczętym nowym kwartale o 
rezesnë odnowieiie prenumeraty, która 
ry nosi : i 
W miiejser: rocznie B© zir, pól- 
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Prenumeratę zamiejscową przyj- 
ńiętracyi Nowej Reformy 
Prenume- 


Ñ 
“ ują oprócz Admi 


'szystkie urzędy pogztowe. 
„tę miejscową rzyjmują oprócz 
inistracyi Nowej ormy (ulica sw. Ja- 
‘a nr. 13) age Handel Szmidowi- 
a w Sukienni „31, — Główna tra- 
«a (M. Horo w Rynku rog ulicy 
9. Jana, — el J. Bajera w ulicy 


, 


rodzkiej, —: w ulicy 
rodzkiej, — cya Ignacego Herza, 
»aceSyONOW: rakowskie Biuro dzien- 


, plac Maryacki Nr. 9, 
F. A. Grigara w Rynku 
—B. — Haodel H. Kret- 
u głównym. 


„ków i ogło 


Wu Lwowie rzyjmuje przedpłatę Biu- 
p» dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
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Kraków, 31 grudnia. 


| Znowu jeden rok dobiegł swojego kre- 


ti powięk: zył liczbę tych smutnych i 
'nurvch* lag które tak bardzo nad losa- 
i naszego narodu zaciężyły i krwawo 
pisały sig w jego. Pamięci. 

Coraz tj] OWiem cięższe _ przychodzą 
ań próby 4 każdym dniem prawie 


\ viększa sigg brzemię niedoli, które przy- 


przesyłką pocztową 12 centów. 


erimeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
rakowie. — Iasty reklamacyjne nieopieczę- 
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za cały miesiąc. 


frankowanych nie przyjmuje się. 


gniata go do ziemi, nie TE mu 
prawie oddychać. | 

W zaborze pruskim i rosyjskim poli- 
tyka eksterminacyjna dochodzi swego 
szczytu i gwałeąc prawa natury i logikę 
dziejową. burząc podstawy moralne, Spo- 
łeczne i ekonomiczne, stara się podciąć 
wszystkie życionośne arterye, wyrwać mu 
język i serce! 

Tu w Galicyi, gdzie może on jeszcze 
swobodnie czuć, myśleć i rozwijać się, 
rozwojowi jego stają na dradze powta- 
rzające się wciąż klęski, ruina ekonomi- 
czna, nędza i głód 

A wszędzie zbrojny pokój wysysający 
żywotne soki społeczeństw, wyczerpujący 
ich siły i rozpraszający ich dorobek, i 
widmo groźnej wojny w przyszłości, któ- 
re choć ostatniemi czasy zepchnięte zo- 
stało w głąb politycznego widnokręgu, pa- 
nuje przecież ciągle nad ogólną sytuacyą 
i wynurza się raz po raz, jak duch Banka 
na uczcie Makbeta. 

W niepewności więc i trwodze o naj- 
bliższe jutro, zachwiani w wszystkich pod- 
walinach narodowego i ekonomi -znego 
bytu, wleczemy z dnia na dzień marny 
żywot, hołdując bądź to lekkomyślnej nieo- 
trzności, jaka z dawien dawna główną 
jest naszą narodową wadą, bądź skrajne- 
mu pesymizmowi, który łamie wolę i e- 
nergię, i nie usiłujemy nawet stawić czoła 
gniotącym nas przeciwnościom i szukać 
środków możliwego ratunku. 

A jednak sami tylko na siebie liczyć 
możemy i musimy. 

Jeżeli po utracie bytu politycznego 
chcemy istnieć jako żywy naród i jako 
taki apelować do przyszłości od poprze- 
dniego wyroku dziejów, musimy przede- 
wszystkiem przyjść do przeświadczenia, 
że losy nasza nie-w oxpiok ianyah._] 
w własnych naszywii spoczywają rękach 
i że, ostatecznie my tylko orzekamy o na- 
szem Otredzeni= Inb zagładzie 

Nie pomogłyby nam wszelkie najprzy- 
jaźniejsze konstelacye polityczne, gdy- 
byśmy zatracili duszczętnie moralne i 
materyalne warunki bytu, przeciwnie zaś 
jeśli te warunki istnieć i potęgować się 
będą, mimo wszelkich przeszkód i wszel- 
kiego zewnętrznego ucisku prędzej lub 
później wywalezyć sobie musimy zgodnie 
z logiką praw natury odpowiednie miejsce 
pod słońcem. 

Głównym moralnym warunkiem nasze- 
go bytu jest silue poczucie narodowe, 
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przenikające cały polski ogół, rozlewa- 
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Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Adninistracya „Nowej Reformy" i wazystkie urzędy pocztowe: wade, 


wą: Administracya „Nowej Reform 


w Rynku. — C. k. krakowskie konces. 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera 
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spadających na nie, winno podwoić swo- 


jące się wszędzie po wszystkich częściach |ją oporność i wyrobić w sobie coraz to 


kraju, po wszystkich stanach i warstwach 
społecznych. ź 

To poczucie wzmocnić i utrwalić tam, 
gdzie już istnieje, a rozbudzić i rozpo- 
wszechnić w drzemiączch dotąd bezwie- 
dnie masach ludu, jest pierwszem naszem 
zadaniem i pierwszym obowiązkiem, 

Równorzędnie z tym moralnym warun- 
kiem istnienia, występuje konieczność od- 
zyskania materyalnej podstawy bytu. 

Bez niej bowiem nie może być rów- 
nież mowy o przyszłości. A na tym punk- 
cie społeczeństwo nasze najwięcej może 
grzeszyło. Byliśmy bowiem z dawien da- 
wna narodem konsumentów, który wszy- 
stko kupował i sprowadzał z zagranicy, 
a nie nie produkował, oprócz zboża, któ- 
re bez wielkich z jego strony starań i 
zachodów sama ziemia wydawała. 

Wywoziliśmy nasze surowe produkta, 
a z niemi razem część kapitału narodo- 
wego, zresztą sprowadzaliśmy wszystko, 
począwszy od najniezbędniejszych potrzeb 
życia, aż do najbardziej zbytkowych, im- 
portowaliśmy nawet zagraniczne mody i 
występki, zagraniczne poglądy i idee. 

U siebie nie produkowaliśmy nie Zja- 
daliśmy tylko częściowo nasz kapitał naro- 
dowy i dorobek dawnych lepszych cza- 
sów. Gdy ten strwoniliśmy, a zboże nie 
wystarczało na nasze potrzeby, zaczęliś- 
my zjadać powoli naszą ziemię i przy- 
szliśiny do tego punktu, na którym gro- 
za naszego ekonomicznego położenia sa- 
ma się w oczy rzuca. i 

Ze społeczeństwa nieprodukcyjne ska- 
zane SĄ z góry na za dọ i że muszą 
stać się łupem innychfjgkzemyślniejszych 
i pracowitazych, jest toj/rawdą, nad któ- 
są TCzwodzićł SIĘ ui 
więż chcemy istnieć, 
spieszniej zejść» doty 
i rozwinąć wytężciią działaidość we Wszy- 
stkich dziedzinach społecznej pracy, mu- 
simy przezwyciężyć nasze narodowe leni- 
stwo i wystąpić, chociaż późno, jako ży: 
wy czynnik w ogólnej produkcyi świata. 
gusiqy podźwignąć nasze rolnictwo, rze- 
miosła i rękodzieła, rozwinąć przemysł. 
handel i naukę, ażeby w zamiennym 
targu Świata zająć odpowiednie stano- 
wisko i wykazać, że należymy do ogól- 
nego składu sił pracujących i wytwarza- 
jących. 

Społeczeństwo polskie w miarę klęsk 


większy zasób sił i energii, zdolny zró- 
wnoważyć i w końcu pokonać wszystkie 
przeszkody, stawiane jego normalnemu 
rozwojowi. 
To jedno uratować je może i tego mu 
dziś z całego serca życzymy. 
RE 


Głosy z kraju. 


(Korespond. Redakcyi ) 


Niecew, 28 grudnia. 
(Oyólna krajowa klęska posuchy a postępowanie 
c. k. włada, co do wyjednania ulgi w podai- 
kach 1) 

Wobec ustawy z dnia 6 czerwca 1888 D. u. 
p. 81 w szczególności dodatkowego rozporządze- 
nia ministerstwa skarbu z dnia 1 lipca 1888 D. 
u. p. 105 do $. 1 niepodobna było nam zie- 
mianinom korzystać z dobrodziejstwa powołanej 
ustawy, albowiem to dodatkowe rozporządzenie 
jest tego rodzaju, że żaden rołuik, mimo dozna- 
nych klęsk, z ustawy powołanej korzystać nie 
może. Z ciężkim bólem serca zmuszeni zostaliśmy 
zrezygnować i z tej mikroskopijnej ulgi w po- 
datkach, aż dopiero przy pewnem zgromadzeniu 
obywatelstwa z czterech powiatów, w dniu 25 
października 1889 w Nowym Sączu odbytem, za- 
pewnił nas nasz poseł sejmowy dr. Gustaw Ro- 
mer, że namiestnik oświadczył: „iż poszkodowani 
ziemianie z ustawy powołanej korzystać i odno- 
śne podania o likwidacyę szkód jeszcze po 
dzień 12 listopada 1889 wnosić moga.“ Otóż: 
podpisany. korzystając z "takiego oSwiadczenia, Za- 
raz w dniu 26 października 1889 wniósł poda- 
nie do e, k. starostwa grybowskiego o zarządze- 
nie likwidacyi szkód na miejseu. 

Na komisyę likwidacyjną czeka? podpisany 
z utęsknieniem blisko 2 miesiące bezskutecznie, aż 
nareszcie w dniu 10 grudnia 1890 otrzymał 
reskrypt, który tutaj w wiernym odpisie przy- 
tacza : 

„ L. 10190. Zwraca się W. Panu Antoniemu 
Wøjdziej właścicielowi dóbr Niecwi ad Lipnica 
Wielka ! a 

Niniejsze doniesienie ŚE urnnałuionia po my- 
śli tutejszego okólnika z dnia 22 lipca 1888 1. 
16806 przez dołączenie wykazu obejmującego 
Nra gruntowe i każdą uszkodzoną  parcełę, 
według jej liczby  katastralnej, tudzież prze- 
strzeni i rodzaju uprawy Zarazem nalezy do- 
nieść, czy uszkodzone przez posuchę plony zo- 
stały już z pól uprzątnięte, czyli też 
jeszcze na polu się znajdują? 

C. k. starostwo Grybów dnia 27 października 
1889 r. Paltkowski m. p.“ s 

Nie jestże to czystą ironią lub naigrawaniem się 
z nieszczęść, pytać rolmika w połowie grudnia czyli 
swe plony z pola zebrał lub czyli takowe jeszeze 
na polu się znaj” ują!.. Zostawiam to oceniemu 
szanownych czytelników! 


Ge 
“. — Magazyn nowości F, A. Grigaza i Główna trafike 


y 
biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidowioza 


przy ul. Grodzkiej. — ©głoszenła (inscraty) przyjniufe 
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dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W 
Józefa Pisza. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiednim pp. Haasenetain 
& Vogler (także w Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyłai i 
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ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


przyjmują: We Ewówie Birro 
rnowie Agoncya dzietmików 


"Wrooła- 


wykazu uszkodzonych parcel gruntowych. zaraz 
tego samego dnia 10 grudnia 1889 odpowiedzia- 
łem stósownie temuż č k. starostwu, a skutek 
odniesiony, jak się spodziewać należało, jest ten, 
że toż e. k. starostwo rezolucyą z dnia 16 gru- 
dnia 1889 1. 11.706 odmówiło likwidzcyi szkody 
z powodu, że plony od ziemi odjęta zostały ! 
Przeciw temu orzeczeniu wniosę W tych dniach 
rekurs do wyższej c. k. włądzy, jak niemniej całą 
sprawę przedłożę Kołu polskiemu w Radzie 
państwa, celem wyjednania uig podatkowych w 
tym nieszczęsnym roku ogólnej klęski, jak nie- 
mniej celem usunięcia w drodze ustawodawczej 
szkodliwego rozporządzenia dodatkowego mini- 
sterstwa skarbu z dnia 1 lipca 1888 D. u. p 
105, które ustawą z dnia 6 czerwca 1888 D. u. 
p. 81 przyznane ulgi podatkowe z powodu klęsk 
elementarnych wprost uniemożliwia i illuzory- 
cznemi czyni. Antoni Wejda. 


Z powiatu braeskiego. 
(Smutne horoskopy na przyssły rok.) 


W zamieszczonym właśnie w waszym organie 
wyczerpującym artykule p. t. „Głos ze wsi“ 
przedstawiony został obecny stan akcyi ratunke- 
wej w kraju, dosadnemi napiętnowany uwagami. 

Pozwólcie jednak kwestyę tę kilkku uwagami 
uzupełnić : j 

W pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia 
zapytało namiestnictwo lwowskie starostwa teie- 
graficznie — aby natychmiast „pod własną 
odpowiadzialnością* starostowie odpowiedzieli: ile 
w ich powiatach koni padło lub zabito, i jakiego 
jeszcze dalszego ubytku koni obawiać się mo- 
żna. 

Formułka „pod własną odpowiedzialnościań 
przez obecnego namiestnika har. — w istocie 
sa bardzo często używana — w danym wypad: 
ky okaże się z pewnością bezskuteczną, gdyż 
niepodóbna przypuścić, aby starostowie mogli na 
takie pytania natychmiast a, so najważniaj- 
sza, dokładnie odpowiedzieć — bez zebrania 
poprzednio odpowiednich dat, czy to od fizyka, 
weterynarzy, żandarmeryi lub zwierzchności gmin- 
nych — co przecie dłuższego wymaga. czasR. 

Ale pomijając tę okoliczność. świadezącą zaró- 
wno o energii jak i o gorączkowość. namiestni- 
ctwa, nie trudno dopatrzeć w tem naglem, zapy- 
taniu groski rządu, militarnemi wywołanej wzgle: 
dami. / 

Zaiste trudno sobie wyabraskć mobiligasyę na. 
wiosnę roku przyszłego, gdyby Austrya, zasko caus 
na wojną z Rosyą — potrzebowała anmię swą 
uruchomić w Galicji. 

Ani dziesiąta część podwodów dotychczasowe - 
mi wykazami objętych, mie mogłaby bye dosta- 
wioną do rozporządzenia armii — a 1 ta resztka 
koni nie miałaby sił do uciążliwej pracy i służby 
wojskowej. 

Państwo rosyjskie — jakkolwiek jego zacho- 
dnie kraje niezawodnie cierpią także na brak pa- 
szy i ubytek inwentarza żywego — posiada 
jednak w innych swych częściach znakomite 
zapasy wybornych koni a liczne prasówki siana 
z Litwy i Rusi mogą znakomicie w jednej chwili 


Na takie spóźnione wezwanie, przy załączeniu (ażenakrzć armię w potrzebne. turaże... 


Z po za krzaków. z po za tego dymu, ranie sądzie wojennym — aby go ocalić. Co mu 


cznego zmysłu i gust prawdziwie cywilizowanege | — Co?... tak ?... Dobrze! Jak nie tak, to tak | Ale 


NOWY ROK. 


R 


haiste olchy dawały jaką taką od 
cul ochronę. Ale trzeba było z lasu wyruszyć. 
wczono ich = wszystkich stron. Nie ze wszyst- 
kieh -— bo od zachodu, gdzie krwawo zachodziło je- 
sienne słońce, przewalsły się. zagradzając im drogę, 
metoa bałwany wezbranej po długich deszczach 
rzeki -A od łaskiokgrrzegów strumienia ku po- 
d Tudniowi zieje Oparem nieprzebyte bagna i mo- 
N "zary, zarosle tatarakiem i trzciną, złowrogo 826- 
ieszCZącą W wietrze, samym nawet lesie "już, 

| ki gru 

3 wielkie cztl ne łaty zgniłej wody świeciły SIĘ 
z po za ste CZĄCYCh WysokU nad ziemią olcho- 
| wych korzen- A nad tem klet bradno-sinej, co- 
vaz gęstszej MZŁY, W rôżowo-rudaw ry į owdzie 
zabarwionej Kolor, od przebłyskującjsh między 
olchami prę Diem zachodzącego słońca. 

Grzmią sfrzeły. Ze wsi przylegającej Osutnjemi 
| shałupami 00 lasu, już ich wyparto. Tam icz pa- 
dło kikunaftu. W jednej chacie sześciu naszych, 
>dviętych 0 oddziału, broniło się uporczywie, nię 
hege się poddać. Wróg zapalił strzechę sąsłe- 
diego doplostwa — a gdy płomień ogarnął tak- 
ża chata, tóra naszym służyła za fortecę, wów- 
SZA: mpita moskiewski wystąpił śmielej i we- 
zwa ich Igromkim głosem, aby wyszli i złożyli 
broń Trzy trzały były ich odpowiedzią i kapi- 
tan otoczył SR po ziemi jak pniak. Chata spło- 
sześć naszych spłonęło. 

m pohscego domostwa, niesiony wia- 


Stare spróc 


rem, snuł Się bfZeRmi lasu po łąkach i polach 
daleko na wachód, sii} się wtym kierunku. gdzie 
na krańcach widnokręgi ciemno-fioletową smugą 
szarzeje Susa Na lkach jednak zdawał się 
on xyá jakby się waha, czy lecieć dalej, czy 
Die; Cuga i Podnosił się snowu i wstecz się 
kłębiąc kat Się zdawał w naek olchowy i w 
krzączys , okalające good stron; otwartej rów- 


e 


ły tu i ówdzie moskiewskie bagnety, błyskały ina tem zależało ? 
grzmiały strzały, zwrócone ku olszynie. Bliżej il Chciano go wybadać? chciano, aby zdradził 
coraz bliżej. A tych bagnetów było nie dwa ra-|nazwiska współwinnych? Być może. Ale nie to 


n! * *ajhcron$. nie dawał przystępa— |, 


zy, nie dziesięć: trzydzieści razy tyle co na- 
szych. 

Gęsto padały strzały, coraz gęściej. Nasi odpo- 
wiadali coraz rzadziej ; — brakło już ładunków, 
a ostatek naczelnik oszezędzać nakazał. 


Na co oszczędzać? na co one się przydadzą ? 
na jaką chować je chwilę? Za godzinę, za' dwie 
najdalej. cały lasek ten nieduży będzie już w rę- 
ku nieprzyjaciół. A kto nie padnie od kuli, lub 
nie da się zakłuć bagnetem — ten z związane- 
mi w tył rękoma pójdzie, z posiniałemi od ude- 
rzeń kolby plecami pójdzie daleko, pójdzie tam, 
saału, gia unaoa ma -Dyli . 


Mało kto wraca.. No, a jednak p. Anzelm po- 
wrócił. Kula w owej potyczce rozstrzaskała mu 
ramię, bezbronnym już był, gdy go wzięto, a 
pchnięcie bagnetu, jakie otrzymał. nie ochroniło 
go od troskliwej następnie opieki w wojskowym 
szpitalu — gdzie go chciano wyleczyć z ran, aby 
następnie wybadać... i rozstrzelać. 

Wyleczono — I nie rozstrzelano, rzecz dzi- 
wna. 
Nie schwytano go z bronią w ręku — to go 
ocalił. W ręku miał nie broń, ale sztandar z 
Maym orłem na czerwonem polu i z Pogonią i 
Archaniołem i z Częstocnowską Bogarodzicą po 
drugiej stronie. Pochwycił on go wtedy, gdy padł 
chorąży pochwycił lewą ręką. bo prawa strza- 
skana Jtż, byłą moskiewską kulą. Podniósł go w 
górę, W Śirę, jak mógł najwyżej i biegł naprzód 
przed nieduspitkąami otoczonego w owym lesie 
oddziału, któt; się przebić usiłował po bohater- 
skim zgonie Na-zejnika. Nie było już komendy, 
komendą całą był. przemknąć się wśród gradu 
kul i przedostać do puszczy, szarzejącej gdzieś 
daleko po za łąkami ; olami, granatowym pa- 


jsem, na krańcach horyzontu — daleko — da- 
leko. 


Nie schwytano go z bronią w ręku i to go 
ocaliłó od Śmierci. Tego użył argumentu generał 


go ocaliło. 

Czy może zdradził i życie hańbą okupił ? Prze- 
nigdy. Pod uderzeniami nahaja zacisuął zęby, że 
uż krew sączyła się z dziąseł i nie rzekł ani sło- 
wa. Raczono zgłodniałego sutem jadłem w wię- 
zieniu — karmiono go słonym śledziem i odma- 
wiano napoju, — nie zawołał „wody!“ Nakaza- 
no straży, aby mu usnąć nie dawała w nocy, a 
ile razy, siedzącemu na pryczy, opadła na piersi 
głowa i skleiły się powieki, cueono go ze sn**| 
nie śpij, a wygadaj!.. Nie wygadał, — ale pra- 
gnął śmierci. jal wybawienia. 

ie to nie najsroższe były męki. Były sroższe. 
Miał żonę ukochaną i siedmioletniego syna, żonę 
ukochaną nad życie, syna ukochanego może bar- 
dziej jeszeze. - 

Litośni sędziowie mówili mu często o synu 1 
o żonie. Ty nie wygadasz bratku, to ona wyga- 
da. Musi gołąbka wiedzieć niejedno od ciebie. 
Wygada. Z tem wątłem ciałkiem, przeźroczystem 
jak z alabastru — Jj Bohu wygada! Jak nie 
tak, to tak: pod pałkami wygada. Aż miło bić 
takie białe ciałko. 

Ale nie wzięto jej pod pałki i nie wygadała. 

Cóż miała zresztą wygadać ? Czy o nim? Wszak 
wiedzieli wszystko i schwycili go z sztandarem w 
ręku i na czele oddziału. Padając, wołał: Niech 
żyje Polska! Cóż miała wygadać więcej? Tajem- 
nie związku jej nie zwierzał, nie wiedziała o ni- 
czem, — wiedziała tylko, że kocha ją nad ży- 
cie i wielbi jak świętą, — a Polskę stokroć wię- 
cej. 

Nie wiedziała o niczem . — to tylko jedno wie- 
działa, że sama kocha go bezgraniczną miłością, 
że nie ma poświęcenia, do któregoby nie była 
zdolną, aby go ocalić. 

Pociągnięto ją do śledztwa, badano, — ale 
z niczem się nie zdradziła, tylko z miłością swo- 


człowieka. Ulitował się nad nią i powiedział jej:|i synaczkowi Władeczkowi powiedz pani 


Ę 
tc, 


— Męża rozstrzelają, a jak nie rozstrzelają,|bo on wtedy pójdzie ztąd daleko na kadeta, aby. 


to pójdzie na Sybir. Jak nie tak, to tak, będziesz ' 
pani zawsze wolną i wedle praw naszych będziesz 
pani mogła pójść za mąż. 

A wiedział, że ona pragnie męża ocalić za ja- 
ką bądź cenę. I rzekł jej swoim słodkim głosem, 
przeciągłą , śpiewającą wymową: k 

— Nie rozstrzelają! słowo genere=xi€ NA 0: 
Ja jemu dam jego życie, gle == W ty pani dasz mi 


mógłbym z tobą zrobić cobym chciał, ale ja cie= 
bie nie chcę kochać jak inne kobiety, ja ciebie, 
uszanować pragnę i mieć za żonę, honorowo. 
to ja ciebie grzecznie 


Jak on pójdzie na Sybir, KIEB 


o rękę poproszę... ja ciebie muszę mieć, 
tak, to tak. 

Patrzyła na niego wielkiemi, przerażonemi o- 
czyma. Nie była w stanie słowa wymówić. 

A on ciągnął dalej słodko, fiegmatycznie : 

— Ja cię będę kochać, moja pani droga, jak 
się temu twemu mężowi ani śniło. Ty o nim za- 
pomnisz moja pani droga, byleś ty raz moją by- 
ła. A jak jego teraz kochasz, to ja go ocalę, choć- 
hy nie wiem jak trudno było i pójdzie sobie na 
Sybir... Co tam! niech tam żyje sto lat, tam'się 
na cara nie będzie buntować. 
go ratować ?... 

Milezała. 

— No, powiedz pani, jak chcesz. Ale się trze- 
ba prędko decydować, bo dzisiaj już będzie ko- 
niec sądu i wyrok. Jak nie tak, to tak. A jak mi 
powiesz: nie cheę cię, no. to tak jakbyś jego sa- 
ma rozstrzelała. To już mu powiedz pani adu. 

Wzdrygnęła się, jakby się ze snu ocknęła. 
Drgały jej wargi, chciała coś strasznego powie- 
dzieć: powtórzyć ten straszny wyraz Moskála: 
udieu!.. Lepsza śmierć niż hańba! Onaby miała 
go zdradzić ? ona l.. Adieu! 

— Adieu! — szepnęła mimowiednie , bezprzy* 


No, jakże? mam 


ją A była to jedna z tego typu Polek, które czem ; tomna. 


nieszczęśliwsze, czem smutniejsze, — tem pię- 
kuiejsze. Była czarownie piękną. 
A generał, który ją badał, miał wiele estety- 
ş 


/ 
J 


swoje życie işhedatesz moją. Ja za tobą oszalał.. 
No. nie woj Się! Ja ciebie mam w mojej mocy i 


Gniew w nim zakipiał. Krew uderzyła mu do 
twarzy. Pięścią bębnił po stole, jakby młotem 
przybijał ćwieki trumny. 


tu na miatieżnika nie wyrósł i oko go pe”! Mle 


ajrzy! ; 

Straszną boleścią ścigee”* Się serce matki. Tor- 
tura przebrałę rę. Łkać zaczęła, pochyliła się 
ku_zieec; Objęła nogi generalskie. 

Podjął ją z ziemi z całą szarmanteryę cywili- 
zowanego człowieka i posadził na fótelu. 

— Nó, widzisz pani, mie ciebie żal. Ja do- 
bre serce mam, a ciebie kocham. Ja i twojego 
synka kocham , jej Bohm! ja mu uratuję mają- 
tek i jeszcże swoje ma dam. Będzie szczęśliwy 
człowiek, tylko mi obiecaj, że będziesz moja i... 
Ja ci mówię po dobremu. A ty miej rozum. A 


jak nie, to ja zaraz każę męża rozstrzelać a Wła- 


deczka zabrać precz. Daj mi słowo, uczciwej ko- 
biety. Ja teraz więcej nie chcę. Obiecaj. 

Obiecała.... 

Ale nie myślała dotrzymać. Chciała tylko wia- 
rołomnem przyrzeczeniefi uratować mężowi życie, 
a syna od zmoskwicżeniż uchtónić. 

Uratowała życie mężówi Wysłano go ha Sy- 
bir. 

Nie pozwolił jej go pożegnać. Wysłano go na- 

gle. 
Wówczas generał zaczą! się dopominać o swo- 
je prawa. Zagroził jej, że męża zawróci z drogi 
dla wytoczenia nowego śledztwa w Sprawie, kto- 
ra niby teraz dopiero po jego wysłaniu wygjk 
na jaw: Wiedziała nieszezęsna zresztą. że włdzia 
każdej chwili mógłby jej porwać.  Dotrzymała o- 
bietniey. Została panią generałową. Cjitiała wla- 
soa halibą i męką ocalić przynajmniej Syna; aby, 
nie wychowano go na wroga własnej ojczyzny. 

Została panią generałową. 

Napisała do męża na SO dla jakich to czy- 
ni powodów... w każdem stówie tego listu cała 
atchłań boleści... 

A traf zdarzył, że list ten pisala w ostatnim 
dniu pamiętnego roku, nie sant traf może, bo to 
był dzień urodzin iej syna. I kończył się list temy 
słowami : = i 

„O "mój ty najdroższy; jedyny. Każda chwila ży 
cia jest dla mnie najstraszniejszą męczarnią. Obym 


Prawda, że sytuacya jest niby pokojowa — ale 
i nie ustają wcale uzbrojenia, które powinny iść 
ręka w rękę Z gromadzeniem zapasów i utrzy- 
maniem zdolnych do służby żywych pociągów. 

Pomoc dotąd przez państwo i kraj udzielona 
jest doprawdy kroplą w morzu nędzy, — ironią 
wobec dzisiejszych cen siana (przeciętnie około 
1 złr. 50 ct. za 1 cetn.) a już nawet najzamo- 
żniejsi gospodarze-włościanie wysprzedają przede- 
wszystkiem konie, gdyż wyżywienie krowy może 
być lichsze itańsze — korzyści z mleka, nabiału 
i nawozu większe — a nawet w ostateczności 
krowa do pociągu przy roli użytą być może. 

Jeżeli zatem Sejm i rząd nie obmyślą energi- 
cznych na szeroką skalę środków ratunku — to 
zaiste koń na wiosnę roku przyszłego będzie u 
nas chyba nieznanem zwierzęciem po wsiach. 


Biała, 28 grudnia. 
(Terrorysm niemiecki). 


Kto odwiedzi nasze miasto lub sąsiedni Bielsk, 
ten nie mało zdziwi się, że te dwa polskie mia- 
sta tak mało mają charakteru polskiego, a ra- 
czej zdziwi się zupełnem wyrugowaniem wszy- 
stkiego, co polskie i eałkowitem zniemczeniem 
tych miast. Stoją one jednak na polskiej ziemi, 
i tylko nieporadności naszej zawdzięczają obcy 
przybysze rozrost niemieckiego żywiołu. Niemcy 
zaanektowali sobie oba te miasta, dziś jeszcze oto- 
czone w koło polską narodowością, i gospoda- 
rują w nich tak, jakby nie oni. ale Polacy byli 
tam obeym żywiołem! Niesłychany terroryzm 
wywierają więc Niemcy i nie przebierają w środ- 
kach, aby wszystko, co polskie, zgnieść i wytę- 
pić, W radach i urzędach gminnych obu miast 
pańuje wyłącznie język niemiecki, a szkoły służą 
za Środek wytępienia resztek narodowego poczu- 
cia. To też mnożą się coraz bardziej nowi Niem- 
cy, którzy mimo polskiego nazwiska ani mówić, ani 
myśleć po polsku nie umieją. 

Jaki zaś terroryzm tutaj panuje, tego dowodem 
wystąpienie bielskiego Btirgervereinu. Na zgro- 
madzeniu tego stowarzyszenia, które się odbyło 
16 bm., omawiano sprawę polskich napisów na 
niektórych sklepach w Bielsku. Oto co o tem 
pisze Biclits-Bialaer Wochenblatt w dosłownem 
brzmieniu: . 

„Pojawienie się polskich napisów na wielu 
sklepach w Bielsku jest dla tych, którym wo- 
bec słowiańskich zabiegów zależy na stwierdze- 
niu niemieckiego charakteru miasta 
„Bielska, faktem bardzo smutnym, świadczącym, 
„ak mało rozwiniętem jest u owych przedsiębior- 
ów zamiłowanie w narodowym i gospodarczym 
Tozwoju miasta. Celem usunięcia takich 
niemieckim ideom szkodliwych ob- 
jawów, należy użyć jedynego środka, 
a mianowicie potrzeba, aby wielka 
niemiecka publiczność wobec zacho- 
wania się kupców, mających-palskie 
napisy, odpowiednio się zachowała 
i przestała u nich brać towary na tak 
długo, dopóki nieusuną wstrętnych 
napisów. Utrata zarobku jest argu- 
mentem, który poprawi nawet naj- 
bardziej zagorzałego. Gd zachowa- 
nia niemieckiej publiczności w Biel- 
sku, będzie przedewszystkiem zale- 
żeć, czy polskie napisy pozostaną na- 
dal na sklepach, czy też wkrótce zui- 
kna“ n 

Komentarzy chyba nie potrzeba. I to się na- 
zywa niemieckiem zamiłowaniem w sprawiedli-, 
wości-i wolności! Czyby tym-panom nie był 
znanym los nadbałtyckich ich braci? Nie. Wie- 
dzą oni dobrze o tem, jakiego prześladowania 
doznają Niemcy w Rosyi, ale nie myślą wcale 
uczyć się z tego poszanowania praw innych na- 

- rodowości. Czy można dziwić się, że przy takim 
terroryzmie nie wielu ma odwagę trwać silnie 
przy narodowości, a jednak jest to świętym obo- 
wiązkiem naszym. 


nią okupiła grzech ciężki wiarołomstwa, popełnio 
ny dla uratowania ciebie od śmierci a Władzia.... 
gorzej niż od śmierci! Dziś Nowy Rok. Pragnęła- 
bym*gorąco, aby to był rok mój ostatni. A je- 
dnak wiem. że nie wolno mi teraz umrzeć. Sy- 
na wychować- muszę na godnego ciebie mężu, na 
syna wiernego Polsce. O jak ja was obu kocham 
całą siłą duszy, wszelkiemi duszy mękami! O mój 
najdroższy , ciężki nasz los, — ale ty nie upadaj 
na dnchu. Wrócisz jeszcze kiedyś, mnie już nie 
zastaniesz , ale zastaniesz syna swego Polakiem i 
wielu jemu podobnej młodzieży i zacznie się wte- 
dy Polsce prawdziwy nowy rok. — (zy pamię- 
tasz mój jedyny, jakeśmy ten dzień nowego roku 
zawsze obchodzili radośnie. Na te wspomnienia 
pęka mi serce z boleści. Nie ma już dla mnie 
i nie będzie nigdy nowego roku, tylko zawsze ta 
sama rozpacz i coraz cięższe cierpienie. O jedno 
_.tglko Boga proszę: Niechże da Polsce Nowy Rok! 
Słów nie mam, aby ci wyrazić, ile pisząc ten list 
cierpię Ból, co mi pierś rozrywa, ból ten i w 


grobie nie ucichnie i śmierć go nie ukoi... Chy-|- 


ba przyjdziecie kiedyś wy obaj nkochani moi, ty 
i Władzio, na mój grób i zbudzicie mnie ze snu 
strasznego i powiecie mi, że nastał — Nowy Rok! 
Chyżo lecą lata. Ćwierć wieku upłynęło od tej 
chwili. Siwy, zgrzybiały starzec powrócił z Sy- 
biru. Łaska carska pozwoliła mu wrócić do Oj- 
czyzny. 
Już oboje generałostwo nie żyją, Ona umarła 
| w kilka miesięcy po prawosławnym ślubie, on 
przed kilkoma laty. Bądź-co-bądź, przyznać trze- 
~ ba na jego pochwałę, że ehoć po swojemu, to 
szczerze kochał ten Moskal Polkę. Bolał nad 
tem, że ją widzi tak nieszczęśliwą, a gdy umarła, 
ży! w rozpacz i o mało życia sobie uie ode- 
rał. 
Czeił jej pamięć jak świętą. Czuwał troskliwie 
nad jej synem. jakby. nad własnem dzieckiem. 
Starał się go wychować jak najstaranniej i zape- 
wnić mu to, w czem Upatrywał szczęście: byt 
©uatatni i karyerę. Wychowsł go na carskiego 
sługę w szkole jnakierskiej. 
Władysław był zdolny, śmiały odważny, a 
przytem nadzwyczaj 


= 


Korespondencya „Nowej Reformy” 


Wiedeń. 50 qr dnia 


($) Czesko - niemiecka akcya ugodow» znajduje 
się obecnie w pełnym toku. Wspólna kca'>ren- 
cya zbierze się w Wiedniu 4 stycznia o godzinie 
1 w południe w sali prezydyalnej rady ministrów 
a br. Taaffe będzie jej przewodniczyć. Obiedwie 
strony sporne wyślą po pięciu delegatów. Nie- 
mieccy delegaci są już wiadomi, Czesi swoich 
delegatów jeszcze nie zamianowali, niewątpliwem 
zaś jest, że to uczynią w najbliższym czasie, po- 


mijając przy wyborze delegatów Młodoczechów, 
tak, że ci w rokowaniach ugodowych żadnego 
udziału mieć nie będą. W konfereneyi będą brali 


udział także odpowiedni ministrowie. Rząd z swej 
strony złoży oświadczenie eo do ustępstw, jakie 
Niemcom może uczynić, i nad temi propozycyami 


rządn toczyć się będą rokowania. 
Starałem się w sprawie ugody czesko-niemie- 


ekiej zasięgnąć na kompetentnem miejscu infor- 


macye. 


Otóż zapewniono mnie, że ustępstwa rzą- 


duidą bardzo daleko, ponieważ rząd ze- 
zwala na administracyjny podział Czech przez 
rozdział wyższego sądu w Pradze, czeskiej krajo- 


wej rady szkolnej i krajowej rady kulturnej na 


część niemiecką i czeską a nadto ma Niemcom 
poczynić także znaczne koncesye językowe w 
drodze nowego rozporządzenia ministeryalnego 
mającego ograniczyć niektóre postanowienia ;Stre- 
mayerowskiego rozporządzenia językowego na ko- 
rzyść Niemców. Czy Czesi się na to wszystko 
zgodzą? Rzecz więcej niż wątpliwa ze względu, 
że podział administracyjny Czech stoi zasadniczo 
w diametralnej sprzeczności z prawno politycz- 
nem stanowiskiem, na którem Czesi stoją nieza- 
chwianie. Dlatego trudno bardzo, żeby konferen- 
cya doprowadziła do ugody Niemców z Czecha- 
mi. Pod tym względem nie łudzą się też ani Niemcy 
ani Czesi. Doniosłość atoli ugodowej konferencyj leży 
gdzieindziejj mianowicie polega ona na tem, że 
na wypadek, jeśli konferencya nie wyda pożąda- 
nego rezultatu, rząd ofiarowane Niemcom ustę- 
pstwa, o których powyżej jest mowa, wykona na 
własną rękę w drodze odnośnych rozporządzeń 
ministeryslnych pod warunkiem, że Niemcy cze- 
scy zobowiążą się do zaniechania polityki biernej 
i wrócą napowrót do sejmu czeskiego. 

Tu nasuwa się pytanie, czy Niemcy zaniechają 
biernej polityki za tę cenę? Co do tego, nie 
należy wątpić, że Niemey zgodzą się chętnie na 
warunek rządu, zatem pośrednio osiąguie rząd 
pożądany cel, Niemcy zasiadać będą znowu w praskiej 
sali sejmowej, ale zgody narodowościowej w Cze- 
chach jak nie było dotychezas, tak też i nie bę- 
dzie, natomiast zaś formalne przywrócenie we- 
wnętrznego ładu w Czechach odbije się prawdo- 
podobnie niekorzystnie na ogólnej parlamentarnej 
Sytuacyi o tyle, że Czesi będa niezadowoleni i 
mogą rządowi czynić znowu trudności w Radzie 
państwa. 

Tak przedstawia się chwilowo położenie wy- 
tworzone rokowaniami ugodowemi. Bądź co bądź 
fakt przyjścia do skutku ugodowej konferencyi 
znachodzi w najwyższych kołach uznanie, którego 
wyrazem jest niezawodnie cesarskie wyszczegó]- 
nienie aż pięciu członków gabinetu hr. Taaffego. 


== CZBEEŻ ; 
i 
Akcya ratunkowa. 


Donoszą nam ze Lwowa. iż w sobotę od- 
była się w Wydziale krajowym wspólna kon- 
ferencya z delegatami namiestni- 
ctwa, na której celem szybkiego przyjścia w po- 
moc ludności, a mianowicie przedewszystkiem 
celem nmożliwienia zakupna paszy dla koni i by- 
dła, oraz zapobieżenia dalszemu tegoż wybijaniu, 
co mogłoby za sobą pociągnąć nieobliczone a zgu- 
bne następstwa, postanowiono powiatom najbar- 
dziej powyższą klęską zagrożonym wypłacić za- 
raz przyznane im zasiłki. 

Uchwalono tedy wypłacić tytułem bezzwro- 


NOWA REFORMA 


6000 zł, w Mielcu 9000 zł, w 


0 zł, w Przemyślu 4000 zł. 


również część przyznanej zapomogi 6000 zł. 


Nadto uchwalono na tej konferencji przyznać 
dodatkowo zapomogi powiatom: rawskiemu, 
w kwocie 4000 zł, i staromiejskiemu w 
kwocie 4000 zł., które to zapomogi postanowiono 


zaraz wypłacić. 


W końcu uchwalono na tej konferencyi pole- 
cić wydziałom powiatowym i starostwom, ażeby 
za współnem porozumieniem się obmyśliły spo- 
sób użycia asygnowanej kwoty, przedewszystkiem 
bądź na zakupno paszy w naturze i rozdzielenie 
jej między gospodarzy, bądź na rozdzielenie przy- 
znanych zasiłków między ludność, celem zaku- 
pna paszy, jeżeli się okaże, że w ten sposób bę- 
dzie można zapobiedz wybijaniu inwentarza w 
poszczególnych powiatach. W razie, jeśliby za- 
kupno paszy było niemożliwem, lub cel zamie- 
rzony nie mógł być osiągnięty w sposób powyż- 
szy, lub w razie, gdyby po użyciu we wskaza- 
nym celu kwoty asygnowanej. została jeszeze ja- 
ka reszta. ma ona być użytą w sposób. jaki 
uznany będzie za najodpowiedniejszy dla zapo- 


bieżenia niedostatkowi ludności, te jest, na podję- 


reszta na dalsze potrzeby. 


m A ZZ AZ ZZ ZOZ 


dotkniętym tegorocznym  nieurodzajem, 


zł, jako rezerwa na najgorszą chwilę przed- 
nowku. 


Powiaty zażądały wówczas pożyczek i zapomóg 


w tej wysokości, iż musiano zażądane pożyczki 
obniżyć do połowy, a zapomogi do !/, części. 
Rozdzielonemi pożyczkami i zapomogami rozpo- 
rządzać mają, jak wiadomo. wydziały powiatowe 
w porozumieniu ze starostwami, i to przeważnie 
na roboty publiczne, mogące dać lndności za- 
robek. 

Akcya ta jednak nie mogła zapobiedz groźnym 
następstwom tegorocznej klęski rolniczej, a prze- 
dewszystkiem zatracie inwentarza żywego. 

Cheąc w tym kierunku rozwinąć swą działal- 
ność, postanowił Wydział krajowy zasięgnąć opinii 
ludzi fachowych w sprawie obmyślenia środków 
dostarczenia pomocy w naturze powiatom, w któ- 
rych brak paszy nie pozwala przezimować in- 
wentarzy, tudzież obmyślenia środków, któreby 
pozwoliły z wiosną przyszłego roku zastąpić uby- 
tek w inwentarzu, spowodowany niemożnością 
utrzymania przed nadchodzącą zimą bydła robo- 
czego w wielu okolicach kraju. W tym celu u- 
chwalił Wydział krajowy zwoł:ć ankietę, w skład 
której zaproszono przedewszystkiem Towarzy- 
stwo gospodarcze we __;zowie i Towa- 
rzystwo rolnicze w Krakowie. Wydział 
krajowy uprosił te rzystwa. aby z grona 
swepe„wybrały po d mężów. których facho- 
we t.doniości śię przyęez=ść do po- 
myślnego Uszorrcj raw). -Frecz 
obu powy i w. prosił Wydział kra- 
jowy namiestnictw ysłanie do tej ankiety 
swego delegata, o g Uui-»zą Pańkowskiego, 
prof. wyższ. *zkoły rolniczej w Duvis'ach. Ze 
strony Wydziału krajowego wezmą udzisł w tej 
ankiecie członkowie Wydziału krajowego, pp. Ta- 
deusz Romanowicz i dr. Józef Weresz- 
czyński. gr | 

Ankieta ta zbierze się w sali radnej Wydziału 
krajowego w dniu 4 stycznia 1890 r. o godz.'11 
przedpołudniem. A r 

Zadanie, które poruczone zostanie ankiecie, ma 
o tyle doniosłe znaczenie, iż powołani mężowie 
zastanowić się mają nad kwestyą, w jaki sposób 
można jaknajrychlej zaopatrzyć najbardziej do- 
tknięte klęską powiaty w paszę w naturze, tu- 


tnych zapomóg powiatom: w Kolbuszowej|dzież w jaki sposób możnaby uchylić zgubne dla 


szybko. Pamięć rodziców i ojczyzny zatarła się 
w jego duszy w szkole i służbie moskiewskiej. 
Czeił jednak pamięć matki, czcił nawet pamięć 
ojca, który był dla niego jakby umarły. Ubołe- 
wał tylko, że się niegdyś ojciec zbuntował prze- 
ciw carowi. 

— Szkoda! — mówił, ile razy kto potrącił 
ten temat. 

Był już kapitanem sztabu. a kilka chrestów 
„Zdubiło* jego piersi. Uśmiechała mu się świe- 
tna karyera. 

Po polsku mówił Z uooyjska, ale nie zapo- 
mniał mówić. Dwukrotnie przyjeżdżał na dni kil- 
ka do Warszawy, ale żył tylko w kole oficer- 
skiem. 

Kiedy ojciec wrócił z wygnania, pragnął go 
syn czemprędzej powitać. Ale obowiązki służby 
nie dozwalały mn wydalić się z Petersburga. 

— Wracaj do ojczyzny — pisał mu ojciec — 
rzuć szlify, parniętaj, że jesteś Polakiem. 

Ale on na to: 

— Ojcze kochany, pamiętam o tem, ale eze- 
mużbym miał porzucać karyerę, która się tak do 
mnie uśmiecha ? 

Zapłakał stary krwawemi łzami i takim zabo- 
lał bólem, że mu się wszystko, co przebył w ży- 
ciu, wobec tej boleści marnością zdało. Zanie- 
mógł ciężko. 

W odpowiedzi na ten list syna, posłał mu ów 
pożegnalny list jego matki, pisany w dzień No- 
wego Roku. 

Po raz pierwszy ujrzał Władysław pismo swej 
matki. Do ust je przycisnął ze czcią wielką. Za- 
mknął się w swojej oficerskiej kwaterze i czytał. 

To, co wyczytał, było dla niego jakby nieprze- 
widzianem odkryciem. Cały świat nowy. Nie znał 
on dotąd powodu powtórnego zamążpójścia matki, 
ani jej nieszczęścia, które wpędziło ją do grohu. 
Czytał. a łzy jak śróty ołowiane staczały się z o- 
czu na papier. 

W nocy oka nie zmróżył. Czytał list. Czytał 
po raz setny, 

W kilka dni później udało mu się uzyskać ur- 
lop. Pojechał do kraju. Było te w ostatnich dniach 


sympatyczny. _Ą wansował! grudnia. 


W wilię Nowego Roku późnym wieczorem 
przybył do mieszkania ojca. 

Cofnął się z przerażeniem we drzwiach służą- 
cy, ujrzawszy wchodzącego oficera. Bez meido- 
wania wszedł kapitan do pokoju. Starzec siedział 
chmurny w poręczowem krześle, na twarzy jego 
czytać można było ślady przebytych cierpień i 
cięższą od tych wszystkich cierpień boleść, która 
teraz mu łono szarpała. Kilku starych siwych to- 
warzyszy i przyjaciół otaczało go dokoła. Ich 
twarze były równie czytelne, 

Pierwszy raz w życiu znalazł się Władysław 
w takiem towarzystwie. Rozstąpili się starcy na 
widok wchodzącego kapitana rosyjskiego w mun- 
durzu z orderami na piersiach — jakby każdy 
z nich obawiał się, aby nie otrzeć się o to su- 
kno. 

A kapitan spojrzawszy na nich wszystkich, nie 
namyślając się, odgadł zaraz, który jest jego oj- 
cem. Przypadł przed nim na kolana i całując 
zwieszoną rękę, rzekł tylko : 

— Ojcze ! 

Zmierzył go z powagą starzec ćhłodnem spoj- 
rzeniem : 

— A?.. toś ty jest? i 

Ale kapitan odezuł w tym głosie chłodnym i 
w tych słowach na pozór obojętnych całą boleść, 
wyczytaną z listu matki. 

— Nowy Rok ojcze! — zawołał przez łzy. 

Nie zrozumiano go. Zerwał się na równe nogi, 
zdziwiony spojrzał po tych twarzach wąsatych 
starców, w których rysach malowało się coś na- 
kształt obawy, czy wstrętu. Wzrok mieli w nim 
utkwiony, surowy, chłodny ; zdawali się patrzeć 
tylko na jego piersi, okryte orderami 

Błysnął oczyma, jednym ruchem ręki pochwy- 
cił te ordery. szarpnął 1 oderwał. 

A potem przyklękając, rzucił się w otwarte 
ramiona ojca. 

Rozpromieniało starcowi oblicze, objął głowę 
jego kochającym uściskiem. Głosem łez pełnym 
zawołał : 

— Nowy rokl.. nowy rok! 

Marek Polnica 


sku 5000 
zł, w Tarnopolu 6000 zł, w Złoczowie 
800 ) w Roha- 
tynie 6000 zł. w Podhajeach 4000 zł, 
w Buczaczu część przyznanej pierwotnie za- 
pomogi 6000 zł. wreszcie w Brzeżanach 


cie robót, lub zapomogi dla ludności nie mogą- 
cej zarobić, lub wreszcie zachowaną ma być ta 


Jak wiadomo, Wydział krajowy rozdzielił był 
ze sumy 1,200.000 zł, wyznaczonej ze skarbu 
państwowego i krajowego dla niesienia pomocy 
kwotę 
633.000 zł. tytułem bezprocentowych pożyczek, 
zaś 286.200 zł. tytułem bezzwrotnych zapomóg. 
Pozostała zatem w dziale pożyczek suma 167.000 
zł. zaś w dziale bezzwrotnych zapomóg 113.800 


RO X * 
Kraów, 1 Stycznia 1890 


przemawiają także ;a tem. aby i niewinnie ; 
dzonym, a nawet rewinnie posądzonym zw 
szkodę, zwłaszcza jeśli byli w czasie śled 
więzieni. Na szczeglniejszą uwagę zasługują 
padki, w których jw samo zasądzenie poc 
pewne bardzo dotklire skutki, lub gdy w w 
ju orzeczono, że te kutki mają być połąc: 
% zasądzeniem. Do taijeh skutków należy ut 
Perynych uprawnień lù stanowisk, przynosząc 
DeWlp dochód, jak urata urzędu, adwokat 
Hrzemesły it. p. W tyh wypadkach już s 
ZSĄdZEWe, a nie wykoranie kary przynosi 
czywistą akodę, to też uvażamy brak postanow 
Pod tym w<rjędem za ujemną stronę projektu. 
Miej uwaZāasy zą ujemną jego strony odmó' 
nie odszkodowują niewinni: posądzonym. W] 
wdzie wiemy dskonale, % oznaczenie szk 
wyrządzonej prze posądzene jest nader truc 
ale v tych wypadkah, w których posądzenie 
łączonem było z uwięionjen, szkoda wystę: 
rownie wyrażnie jak w wyjadkach odcierpie 
kary i dlatego Przynajminj w tych wypadk 
należało przyznać odszkodo „ję. Trudnem 
również sformułowanie przepaóy, kiedy posąC 
nie nabży poczytywać za nietąsałnione, jed 
przed trudnością samą ustawotaxeg eofać się 
powinien, a pod tym względen ustawodawsi 
Szwecyi i Norwegii za wzór psłużyć mogło. 
0. d n. 


gospodarstwa krajowego skutki faktu, że już zna- 
czna część inwentarza robeczego zginęła, a nie- 
zawodnie do wiosny ilość tego inwentarza, + brą- 
ku paszy na przezimowanie, jeszcze się barizję, 
zmniejszy, 


Wynagrodzenie niewinnie zasą- 
dzonych. 


(B) Najlepsze ustawodawstwo karne, najpopra y- 
niejsza organizacya sądowa nie potrafi zapobiec *, 
wypadkom, w których człowiek zupełnie niewinny, 
wskutek nieszczęśliwego zbiegu okoliczności lub 
wskutek sideł, zastawionych przez rzeczywistego 
sprawcę albo osobistego nieprzyjaciela, niespra- 
wiedliwie zasądzony traci wolność, niekiedy mie- 
nie i stanowisko społeczne, a zawsze najwyżs.e 
dobro cześć niepokalaną. 

Czasem prawda pozostaje na zawsze zakryty 
czasem objawienie jej przychodzi za późno, %a 
choć nadejdzie dość wcześnie, nie ma ś "3 
aby niewinnie zasądzonemu dać zupełne zał oz 
uczynienie. AM 

Ponowny wyrok lub uchwała sądowa, uznająca 
niewinność skazanego, zwraca tylko formalnie 
cześć człowiekowi, który raz zasądzony, min:» 
późniejszego usprawiedliwienia walczyć będzie z 
uprzedzeniami ludzi, zawsze sklonnych do podej- 
rzeń, a choćby wskutek wykrycia prawdy zasą- 
dzonemu część kary opuszczono, któż zwróci mu 
doznane tortury, kto wynagrodzi dni w więzieniu 
spędzone i noce bezsenne na wolności, kto potra- 
fi odwołać bezdenny ból człowieka, który mimo 
niewiuności, nie może zwalczyć piętrzących się 
nad nim poszlaków ? Nie wiele tu znaczy ma- 
teryalna szkoda wobec ogromu moralnego nie- 
szezęścia i każdy oddałby ostatni grosz, aby od- 
zyskać wolność i cześć utraconą. a jednak tylko 
tę materyalną szkodę może powetować ustawo- 
dawstwo, chociażby najznakomitsze. 

Lecz i tu natrafiamy na trudności tak wielkie. 
że nieraz nawet najbardziej wykształcony i naj- 
sprytniejszy prawnik podołać im nie może i wy- 
nagrodzenie zaledwie część rzeczywistej szkody 
obejmuje. Jak bowiem obliczyć szkodę człowieka. 
którego dochód nie da się ująć w żadne normy, 
bo zależy od tysiąca pomyślnych lub niepomyśl- 
nych okoliczności, raz wzrasta z przyspieszoną 
szybkością, drugi raz równie prędko opada? Jak 


— 12 PME > 


Sprawy szkolne. 


(Gimnazyum w Bucaczu). 


Dowiadujemy się z Muzeum, rganu Towar 
stwa nauczycieli szkół wyższych. że gimnazy 
buczackie zamienione ma być na rządowe. uk 
zeum podaje w tej sprawie następujące szczagi 
W r. 1712 Stanisław i Joanna Potoccy założ 
klasztor 0O. Bazylianów w Bnezaczu, z uposa 
niem dla 6 księży. Akt fundacyjna 
zulę, iż w razie rozwiązania zaś» 
sztoru wraca do rodziny palaki 
tocki, starosta kaaiowski, powy'x 
pierwotną fundacyę klasztor% y 
nogród z przyległościami, £ 
utrzymywania gimnazyum | 
z przeznaczeniem do ud 
a której zakres obejmowa 
matykę. 


obliczyć dochód przedsiębiorcy, który w jednej 
chwili zyskać może sumy, na które kiedyindziej 
lata całe składać się muszą, a drugi raz w jednej 
chwili stracić może nie tylko nadzieję zysku, nie 
tylko włożony kapitał własny, ale całe mienie 
swoje i obey kapitał wypożyczony w przekonaniu, 
że przedsiębiorstwo pomyślny przyniesie rezultat. 

Chociaż jednak zupełne zadosycuczynienie jest 
niemożebnem, chociaż zaledwie część poniesionej 
szkody zwróconą być może, należy przynajmniej 
w tych drobnych rozmiarach wynagrodzić 
krzywdę, jaką społeczeństwo wyrządziło jednostce 
niewinnie zasądzonej i przynajmniej zwrócić jej 
materyalną szkodę, chociaż nie można jej wyna- 
grodzić moralnej krzywdy. Truduość oznaczenia 
tei materyalnej szkody nakazuje zaś rozsżerzyć 
zakres działania sędziego, nie krępować go for- 
niułkami te”ryr dowodowej, leez zakreślić jaknai- 
/eaerzze "granice swobodnego= uznania  Sędzięgo, 
które kw *Ś zastąpi przestarzałą arytmetykę do- 
wodową. 

10 Ue VIEBIEGI zgoda, „Z -pustĘPOM nauki i roz- 
wojen humanitarnych idei, potrzeba ustaw przyzna- 
jących odszkodowanie niewinnie zasądzonym co- 
raz silniej wypowiadana przez mężów nanki i 
zjazdy naukowe, poczęła wywoływać ruch usta- 
wodawczy, który w Austryi ujawnił się w roku 
1884 projektem ustawy przez Izbę poselską Ra- 
dy państwa jednogłośnie uchwalonej. 

Jednakowoż komisya [Izby panów znacznie 
zmieniła uchwałę Izby poselskiej, wskutek czego 
rozprawy naprzód odroczono, 8 następnie pro- 
jekt odesłano napowrót do komisyi. J'yraczasem 
zakończyła się kadencya i Izba poselska została 
rozwiązaną, a cała sprawa poszła w zapomnie- 
nie, dopiero posłowie dr. Jaques i Roser od- 
grzebali ją we wniosku, który uczynili ua posie- 
dzeniu z dnia 27 stycznia 1887. Nareszcie po 
trzechletniej prawie przerwie koimisya dla ustaw 
karnych Izby poselskiej uchwaliła w ostatniej 
sesyi projekt ustawy niegdyś przez Izbę uchwa- 
lony uwzględniając po części poprawki komisyi 
Izby panów. Projekt wraz ze sprawozdaniem ko- 
misyi już został rozdanym na jednem z ostatnich 
posiedzeń i należy się spodziewać, że po feryach 
świątecznych ten przedmiot wejdzie na porządek 
dzienny obrad Izby posłów. Pocznwamy się za- 
tem do obowiązku zaznajomić czytelników z tym 
projektem i omówić go obszerniej, jest on bo- 
wiem niewątpliwie krokiem postępu w dziedzinie 
ustawodawstwa karnego i doniosłością swoją wy- 
różnia się wśród innych projektów ustawodaw- 
czych. i 

Nowy projekt przyznaje odszkodowanie tylko 
tym przez sąd niewinnie zasądzonym, którzy karę 
odcierpieli za czyn, ścigany według przepisów 
ustawy karnej. Odszkodowanie należeć się: ma za- 
tem tylko tym, którzy karę rzeczywiście 
całkowicie lub częściowo odeierpieli. 
Wyklucza on zatein niewinnie zasądzonych, jeżeli 
z jakichkolwiek powodów kary nie odbyli lub 
przynajmniej nie rozpoczęli. Również nie mają 
mieć prawa do odszkodowania niewinnie posą- 
dzeni, a więc tak ci, przeciw którym wdrożone 
postępowanie karne zaniechanem zostało, jak i ci, 
których po rozprawie uwolniono od oskarżenia, 
chociażby byli więzieni, a postępowanie karne 
wykazało, że posądzenie było najbardziej bezza- 
sadne. Odszkodowanie należy się wyłącznie tylko 


Tak stały rzeczy do r. 1%$: którym to e 
sie rząd austryaeki założy, mrzy klasztorze 4-k 
sową szkołę główną, t. zwa. _ Kreishauptschul 
W r. 1808 dał rząd poz ja klasztorowi 
utworzenie w myśl fundacy $ 
zyum, z warunkiem, by w 
dnio ukwalifikowani nauczy 
zostało też istotnie utworzone 
księża Bazylianie. 

W r. 1853 wniosła gmina 


*zacza proś 


do rząd. ażeby tenże przejął yum klaszi 
ru na swój fundusz i obowiąz w tym ce 
na pokrycie kosztów dodawać ie 1200 z 
Propozycyę tę gminy jednak mit :-two ówc: 
sne odrzuciło. W r. 1859 zostałójąj -klasowe , 


imnazyum buczackie zreorganizo 
zyum niższe 4-klasowe. * 

NA r 1871 roznoczynają sie 
gminy, by rząd objął c m 


na gimi 


we star 
Po 4 AR T stobae. 
nisterstwe zdawało się być temu P-zychylne, le 


zapytana w tej mierze prokuratory, '-parbu w 
1878 orzekła, że rząd nie może Pr--L-ztałcić ; 
łożonego prywatną funday Eorsi pn na z 
dowe, może tylko z*'1;ć gimnażywn” wjąsne. le 
w takim razie klaszior nie jest obej any d 
na to funduszów. Z tem wszystkteim sło s 
ministerstwo na utworzenie własnego m; j 
zażądało tylko, by budynek dla gimrażiy m ię 
„potrzeby rzeczowe“ dała gmina w E Ei 
z konwentem. Rozpoczęły się tedy o {o pertra 
tacye z gminą i konwentem. Wobec ftarań gn 
ny zachowali Bazylianie bierne stanowiszo w ko 


cu oświadczyli (w r. 1882) gotowość dorodst 


acan 
z utrz 


pienia budynku (7 sal), przyborów i 
rocznie 1050 złr. ze względu na obow 
mywania 3 księży do uczenią w gimn 
czając koszt usrzymania jednego %sięd 
złr. rocznie). Gmina ofiarowała 7e svyj 
dopłatę roczną 1200 złr., usłagy Pp 
pozycyę tę zgodziło się minist“ stwo Jé 
r. 1884 gimnazyum własne, lecz zażądfało tuje: 
od gminy i konwentu prawnyci: deklarącyjs wy , 
1884 ministerstwo na przedstawienie Rady kol 
nej utworzyło prowizoryczną posad? srzy Sinna 
zyum buczackiem dla jednego supientg 1. kosz 
skarbu, na utworzenie więcej pos«d jęjuak piji 
zezwoliło . H - 
Tymczasem rokowania”%,miny z koligontep ( 
deklaracye prawne rozbijały się o to, 
nie nie chcieli na stałe odstąpić bwdynky 
mnazyum, wobec czego gmina postan 
ptować ten budynek na gimnazgam ui 
rując na ten cel 7.000 złr. Na urgens 
ministerstwa w r. 1887, odpowiada 
obowiązuje się adaptować budydek i d 
we potrzeby“. Bazysianie poczęli jęglu 
wiać przeszkody, nie chcąc 462 wok“ 


li 
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rocznie, Bazy! : iE k 
czeniu nie "eli się zgodzić, zasłaniają% 

że utrzyrmdt prócz giinnazyutm 1 szk 

do czeg fundacyą nie byli obowiązem 
oświącczyłi, iż dając 1050 złr„ nie ;b 
utrzymywać szkoły ludowej. Zachodziła 4 
kwesiya, czy gmina podoła tak wielkim z 
zariom, na jakie się zgodziła. Owo% co m 


w razie sądowego zasądzenia. Nie może więc żą |œliczono, iż na zadośćuczynienie ty 
dać go ten, kto policyjnie został ukaranym. Na- zaniom się potrzebny jest dodatek da € 
tomiast projekt nie rozróżnia między zbrodniś | w wysokości 26%. p” 


a występkiein lub przekroczeniein, a więc na/et 
w razie zasądzenia za występek lub przekwcze- 
nie niewinnie zasądzony będzie miał prao do- 
magać się odszkodowania. Ze odszkodowznie na- 
leżeć się będzie także nie tylko w razie pozba- 
wienia wolności, ale także w razie sary pienię- 
żnej, to wypływa jasno z samej ustawy. © 
Dlaczego kowmisya ograniczył? prawo odszkodo- 
wania tylko na wypadek odci::pienia kary, tego 
z jej sprawozdania dowiedzież się nie można. Nam 
zdaje się, że te same względy, które nakazują po- 
wetować krzywdę tym, którzy karę odcierpieli, 


Obecnie ma ministerstwo oświecenia 
teeznie sprawę tę załatwić i założ; 
czaczu gimnazyum rzędowe; 
jest w toku i są widoki, że z Hos7m £ 
szkolnym wejdzie w życie tamże "Z zà 
sze gimnazyum i ustaną SOOrMIKA 
ki, które od tylu lat w gimuazyum 
istniały. 


Kraków, 1 Stycznia %90. 


Przegląd poityczny. 


HKrdeów, 31 grudnia. 


Przedwstępne kroki do keyi ugodowej, insce- 
nowanej przez hr. Taaffeg, ciekawe rzucają świa- 
tło na stanowisko, z jakego gabinet zapatruje 
się na kwestyę równouprwnienia ludów monar- 
chii w ogóle, a na stosunk opozycji młodoczeskiej 
do większości sejmowej do rządu w szczegól- 
ności. =. 1 

Jeżeli sprawdzą się wiadomości, że rząd już 
przed zebraniem się kmfereRcyi poczynił Niem- 
com pewne obietnice o do ustępstw pod wzgłę- 
dem językowym, jeieli nadto hr. Taaffe okaże 
zamiar spełnienia bezdaj części wygórowanych 
żądań Niemców, na koszt dotychczasowych zdo- 
byczy narodu czestiego, — będzie to aż nadto 
jaskrawym dowodem Źle ukrywanych tendencyj 
gabinetu, które spałać się mogą 1 powinny W 
tym wypadku z wsściwem i należnem przyję- 
ciem w klubie czeskim i Kole polskiem. 

Nie mamy bowiem nic przeciwko temu, „aby 
w Czechach przyszło do zgody między 4waśnio- 
nemi stronami, lesz delegacya nasza czuwać bę- 
dzie z pewnością nad tem, aby wśród rokowań 
ugodowych nie nadwerężono raz uznanych i dla 
wszystkich krajów równie drogich swobódi praw 
autonomicznych aby owo osławione równoupra- 
wnienie, z którego dzisiaj okazują niezadowolenie 
Niemey czescy, nie zostało jeszcze bardziej na ich 
korzyść zmienione. Przedwczesną więc wydaje 
się nam wiadomość, podana przez Wiener Allg 
Źtg. jakoby Koło polskie przez usta swego pre- 
zesa zapewnić miało gabinet, „że nie myśli 
weale popierać daleko idących pre- 
czeskich“. Na razie Koło zacho- 
powinno nieutrałnie w tej całej sprawie, 
by pojednawcze zapały rządu przekro- 
we granice ustępstw, Koło wystąpi 
fością Samodzielnie i stanie w obronie 
stytucyą zastrzeżonych wszystkim kra- 
W mierze. 

W oczy jest także sposób postępowa- 
pozycyą młodoczeską. Faktem jest, 
że p w 486 to na wszelki sposób stronnictwo, 
rep -entujące w Sejmie przeważnie stan wło- 
Ście «i, nie będzie mie: swych delegatów w 
kor rencyi wiedeńskiej. Dla czego? Jeżeli rząd 
z t 4 kurtoszyą postępuje sobie z lewicą nie- 
mie % dla czego gorszą ma być od niej lewica 
cz6; .» która jako uprawnione stronnictwo w 
Sejnu [. Radzie państwa, traktowana być winna 
wni Z innemi stronnictwami w akeyi ugo- 


Z Petersburga. 

Premia pisze : i 
ıy obecnie najwyższy rozkaz z dnia 
a wprowadza ważne zmiany w u- 
a e uniwersytetu dorpackiego. 
szefni ogólne tych zmian polega na zastą- 
p:zaw wyborczych kolegium uniwersytec- 
przez nominacye administracyjne, jakkol- 

ro samego koła osób. W tym też po- 
i „łą obecnie mianowani v uniwersytecie 
br, prorektor, dziekani i w części profesoro- 
wie. to do kandydatów na wakujące katedry pro- 
fesorskie minister oświaty może jeszcze po- 
zostawić "prawo  wybierałności uniwersytetowi, 
jeżełi danej katedry wedle osobistego przekona- 
nia nie nada kandydatowi odpowiadającemu 
maganym warunkom. Porządek wyboru kandyda- 
tów na katedry profesorskie określony jest w no- 
wej ustawie tak szczegółowo, iż w samym wy- 
borze nie może być L owy o jakiejkol- 
wiek samowoli a tt ubardziej o nie- 
prawidłowości w samych wyborach.* 

Ostatnie słowa należy rozumieć w tem zna- 
czeniu, iż nowa ustawa zapewnia wybór jedynie 
kandydatów władających dobrze językiem rosyj- 
skim, przychylnych rządowi rosyjskiemu i jego 
polityce rusyfikacyjnej, słowem kandydatów „bła- 
honadieżnych * m 
= Jeden z najpoczytniejszych miesięczników ro- 
syjskich Wsestnik Jewropy otrzymał od mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych „pierwsze o- 
strzeżenie* za „krytykowanie w całym szeregu 


artykułów najważniejszych postanowień rządu, tu-lekich, odbędzie się jutro w środę przedstawienie 
dzież za artykuły A. Sołowie wa, Szerzące fał- |amatorskie, złożone z trzech sztuk jednoaktowych. 


szywe pojęcie o cerkwi russkiej i państwie, osła- 
biające szacunek do ich podstaw, i w ogóle do 
zasady narodowości ruskiej." 

Dla zrozumienia wyrażenia „pierwsze ostrzeże- 
nie“ nadmienić tu wypada, iż większa część pe- 
ryodycznych pism rosyjskich, a w ich liczbie i 
Wiestnik Jewropy, wychodzi bez cenzury pre- 
wentywnej; natomiast rząd udziela za artykuły 
niezgodne z zasadami rządowemi nagany czyli 
„ostrzeżenia”: po trzykrotnem takiem ostrzeżeniu 
następuje zakaz wydawania pisma, 


Król portugalski Carlos I. 
Uroczystość proklamowania młodego króla por- 


tugalskiego przypadła W trudnym dla jego rzą- | dowane influenzą. 


dów czasie z powodu ożywienia ruchu 
kańskiego w Portugalii 


republi- 


į zaostrzenia konfiktu| wosoraj w laukowiew-uz ronu- Syo. 


klamowany został królem portugalskim. Okrzyka- 
mi radości przyjęła ludność stolicy doniesienie 
o proklamowaniu króla. Następnie uroczysty po- 
chód powrócił do pałacu Belem. W dniu wczo- 
rajszym miał odbyć król przegląd załogi lizboń- 
skiej. 

Ż Bułgaryi. 

Sobranie ukończyło swoje narady dnia 29 gru- 
dnia i zostało zamknięte osobiście przez ks. Fer- 
dynanda mową tronową, w której usłyszało sło- 
wa uznania i wdzięczności za roztropne zacho- 
wanie się i skuteczną pracę. I rzeczywiście so- 
branie zasłużyło sobie na szerokie uznanie, bo 
nie tylko uchwaliło budżet i kilka ustaw większe- 
go znaczenia wojskowych i jurydycznych, ale — 
co najważniejsza — umiało trzymać się obronnie 
wobec wielu natarczywych i ponętnych pokus i 
nie wpadło w sidła, jakie mu zręcznie stawiała 
opozycya, kierowana przez propagandę rosyjską. 

Takie sidła były ukryte w interpelacyi opozy- 
cyjnego posła Czaczewa: czy i z jakim skutkiem 
robi zabiegi ministerstwo, aby zdobyć uznanie ks. 
Ferdynanda? Na tę interpelacyę odpowiedział 
minister spraw zagranieznych Stransky — d. 28 
grudnia, że gabinet pracuje ciągle nad zdobyciem 
tego uznania, ale szczegóły zabiegów nie nadają 
się teraz do publicznej dyskusyi. 

Inna wielce drażliwa interpelacya odnosiła się 
do karabinów systemu Mannlichera, których za- 
prowadzenie w armii bułgarskiej wywołało okro- 
pną wrzawę w dziennikach rosyjskich. Minister 
wojny Mutkurow w odpowiedzi oświadczył, że 
według postanowienia rządu armia będzie istotnie 
uzbrojona karabinami systemu Mannlichera, wre- 
szcie dodał, że za skutki tego postanowienia mi- 
nisterstwo bierze na siebie odpowiedzialność. 

Inną znowu interpelacyą o postanowienie rządu 
rumuńskiego eo do wybudowania mostu na Du- 
naju starano się zakłócić sąsiedzkie pożycie z Ru- 
munią. Wszelkie przeszkody stawiane Rumunii 
byłyby zarazem wywołały wielką niechęć Rosyi, 
bo ona właśnie od kilku lat nie przestaje nalegać 
na rząd rumuński o wybudowanie tego mostu. 
Z odpowiedzi dowiedziano się, że rząd bułgarski 
nie ma najmniejszego powodu mięszać się w tę 
sprawę, bo most ma stanąć w miejscu, gdzie oba 
brzegi należą do Ramunii, 

Takie odpowiedzi ministrów oczywiście nie mo- 
gły zadowolnić garstki posłów z opozycyi, prze- 
ciwnie sprawiły jej zawód i rozczarowanie, bo 
znalazły uznanie u większości sobrania, zamiast 
stać się powodem rozsterki między sobraniem a 
rządem, co interpelacyami osiągnąć chciano. Za- 
wód doznany przez opozycyę jest zarazem zawo- 
dem stronnietwa panslawistycznego i propagandy 


rosyjskiej. a 


rronika. 
Kraków, 31 grudnia. 


Na nadchodzący Nowy Rok rodakom naszym 
w kaju i na obczyżnie przebywającym, przyja- 
ciołom, czytelnikom i towarzyszom pracy prze 
syłamy serdeczne życzenia pomyślności. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 2 stycznia. 

Rada powiatowa krakowska odbędzie swe zwy- 
czajne posiedzenie w piątek d. 8 stycznia b.r. w sali 
obrad przy ulicy św. Marka l. 5. Początek posie- 


o godzinie 10 przed-zoludniem_ „Na porzadku 


mym umieszczono obok zwykłych spraw powia- 
towych także uchwalony przez Wydział projekt 
zmienionego statutu dla powiatowej Kasy Oszczę- 
dności. 

Rozprawy budżetowe w sekcyi skarbowej Rady 
miasta rozpoczną się w przyszłym tygodniu. 

Z „Sokoła“. Z dniem 1 stycznia 1890 r. zo- 
stają zaprowadzone osobne godziny dla nauki gimna- 
styki dla dziatwy od lat 6 do 10, a to w następu- 
jących dniach i godzinach: I) dla chłopczyków w 
poniedziałki, środy i piątki od godziny 12 do 1 
w południe. ID) dia dziewczątek we wtorki, czwartki 
i soboty od godziny 12 do 1 w południe, Opłata 
za naukę wynosić będzie dla dzieci członków 1 złr. 
miesięcznie, dla dzieci nieczłonków 2 złr. 

W „Ognisku“, Stowarzyszeniu drukarzy krakow- 


Początek o godz. 7 wieczorem, 

Dr. Jan Jakubowski, dotychczas obrońca w spra- 
wach karnych, otworzył kancełaryę adwokacką w 
Krakowie. 

Zmarli. Ks. Leopold Zgodziński, kapelan zamko- 
wej kaplicy w Krasiczynie i bibliotekarz księgozbio- 
ru książąt Sapiehów, zmarł 24 b. m. w Krasiczy- 
nie. Zmarły kapłan za udział w powstaniu narodo= 
wem w 1868 r. przepędzić musiał 20 lat na Sy- 
beryi, a przez lat kilka dźwigał kajdany. 

Julian Idzikiewicz, żołnierz wojsk polskich z 1831 
r, zmarł w Warszawie. 

Z Goeding na Morawie donoszą, iż starosta hr. 
Ledóchowski zmarł tam na zapalenie płuc, spowo: 


Dr. Jan Kubica, kandydat adwokatury. 


z ZAP 
arty mło- 


„053-000 miegzrańecó t= *miertelność mita, 


wschodnio-afrykanskiego z Anglis Ale “iski ruch dy wiekiem prawnik był założycielem i głównym 
republikański, aniskonfjkt anglo-portugai8 i jek działaczem w sprawie utworzenia w mieście naszem 
się okazuje, nie mają zbyt groźnego chara teru, pedana zawiązanego Stowarzyszenia ku popieraniu 
tak iż młody król z pogodą umysłu | ak w | handlu i przemysłu, pod nazwą „Solidarność“. Przed- 
przyszłość mógł obchodzić Swą uroczystość "oro- he = zgonem zasmucił szerokie koła przyjaciół 
nacyjną, która odbyła się W sobotę W uroczej]l xoegów, ceniących w nim obok zdolności praco- 
Lizbonie. witość i chęć stania się pożytecznym dla ogółu ro- 
Król i królowa udali się w uroczystym pocho- | daków. : 

dzie, w towarzystwie księcia Oporto, do gmachu Klara z Herrów Stopezańska, wdowa po b. syn- 
posiedzeń kortezów. Tu król wraz z królową za- | dyku miasta Tarnowa, a później adjunkcie sądu po- 
siedli na tronie, poczem król Karol, położywgzy |wiatowego, zmarła wczoraj w Krakowie w 86 roku 
rękę na ewangelię, złożył przysięgę strzeżenią rę. | życia. a 

ligii oraz całości państwa, wiernego przestrzega- Most na Zwierzyńcu nadniszczony przed 3 laty 
nia konstytucyi i ustaw 1 starania się 0 OBólne| przy transporcie wieży Pancernej na Bielany i odtąd 
dobro narodu. Następnie marszałek kortezów œ [ciągle podpierany i naprawiany, coraz bardziej Wy- 
głosił Don Carlosa I królem portugalskimi powiada usługi, tak iż zachodzi potrzeba rozpoczę- 
wśród okrzyków obecnych. Z gmachu kortezów l cia budowy nowego mostu o konstrukcyj żelaznej. 
„udał się Uroczysty pochód do kościoła San Do-| Z kolei Karola Ludwika. Kolej Karola Ludwika 
‘mingo, W świątecznie przystrojonym kościele |wJdawać będzie od 1 stycznia b. r. oprócz już za- 
przyjął patrysrcha parę królewską u bramy ko- prowadzonych abonamentowych kart rocznych, wa- 
ścioła, poczem odprawionem zostało uroczyste Te |żnych de jazdy na wszystkich liniach tejże kolei, 
Deum w obecności całego Ciała dyplomatycznego, | tudzież kamt rocznych na przestrzeń Lwów - Podwo- 
ministrów i innych dygnitarzy. Po nabożeństwie | łoczyska - Krasne - Brody jeszcze karty roczne na rok 
w kościele udała Się para królewska do ratu- 1890, ważne żę następujące przestrzenie, a miano- 
sza, gdzie prezes rady munieypalnej wręczył kró-|wicie: na przestrzeń Kraków-Tarnów po cenie 145, 
lowi; klucza miasta. Król przemówił w ratuszu i|109 i 73 złr, Tarqów-Rzeszów 147, 110 i 74 złr., 
dziękował Portugalczykom za wyrażoną mu wier-| Rzeszów-Przemyśl 152, 114 i 76 złr, Przemyśl- 
ność, poczem prezes Rady mnnicypalnej oznajmił | Lwów (dworzec centralny) 160, 120 i 80 złe. Lr v- 
zebranej tłumnie ludności, że Don Carlos I pro-! Podzamcze-Brody 152, 114 i 76 złr, I" jd- 


AM 


NOWA REFORMA. 


zamcze-Złoczów 138, 104 i 69 złr, Złoczów-Tar- 
nopol 135, 101 i 68 złr, Tarnopol-Podwołoczyska 
124, 93 i 62 złr, Iiwów-Podwołoczyska i Krasne- 
Brody 214, 160 i 107 złr, Jarosław-Sokal 199, 
149 i 100 złr, Dembica-Nadbrzezie-Rozwadów 168, 
126 i 84 złr. 

Karty te zamawiać można za złożeniem przypa- 
dającej należytości i fotografii (w formacie wizyto- 
wym) przyszłego właściciela karty, albo na jednej 
ze stacyj, lub też w dyrekcyi ruchu tejże kolei we 
Lwowie, oznaczając równocześnie stacyę, na której 
zamówioną kartę odebrać jest życzeniem, 

Fałszowanie monet dwudziesto-centowych co- 
raz bardziej się rozszerza i coraz więcej falsyfika- 
tów jest w obiegu. Śledztwa policyjne i sądowe są 
w toku. 

Nowy wapiennik o znacznych rozmiarach z pie- 
cami systemu Hoffmana zbudowany zostanie w Mydl- 
nikach przez spółkę pp. Kamzler Dembitzer i Ber- 
nard Reiner, które skały wapienne, znane ze swej 
wydatności, zadzierżawiła na szereg lat od właści- 
cielki p. Darowskiej, Dla transportu wapna wapien- 
nik i kamieniołomy dla przewozu kamienia budo- 
wlanego do Krakowa połączone będą szynami z to- 
rem kolei Północnej. 

Ze ślizgawki. Jutro w środę na śŚlizgawce przy 
ulicy Kopernika grać będzie orkiestra wojskowa od 
godz. 2—5. : 

Na ślizgawce w parku krakowskim jutro w dniu 
Nowego Roku grać będzie orkiestra wojskowa od 
godziny 2 do 5. 

Pożar teatru. W teatrze Umberto we Florencyi 
na dwie godziny przed przedstawieniem baletu wy- 
buchł pożar tak groźny, że w przeciągu kilku go- 
dzin pozostały tylko mury z budynku, pomimo szyb- 
kiego i energicznego ratunku. Szkody wynoszą prze- 
szło milion lirów. Personal teatru z 250 osób zło- 
żony pozostał bez chleba, 

Wychodżtwo do Ameryki. W niedzielę przytrzy- 
mano na dworcu kolei w Krakowie Ignacego Przy- 
bylskiego i Jana Stawiarza, pochodzących z Sym- 
barku powiatu gorlickiego, oraz Józefa Zbichleja i 
dwóch braci Andrzeja i Fedora Zurbejów, pochodzą” 
cych z Beheró kamitatu Saros, na wychodźtwie do 
Ameryki Przytrzymani pożyczyli pieniędzy na ko- 
szta zamierzonej podróży do Ameryki i dowiedziano 
się zarazem, iż przytrzymanym biednym Słowakom 
pożyczyli pieniędzy żydzi ze Zboro i Beheró ko- 
mitatu Saros na 30%, zająwszy im grunta aż do 
czasu wypłacenia długów. Zdzierstwo takie i wyzy- 
skiwanie spowodowało policyę do wdrożenia w tej 
sprawie dochodzenia sądowo-karnego. 

Wczoraj rano przytrzymano w Krakowie Chaję z 
Fischmanów Jochanowiczową, żonę trafikanta z Nie- 
dźwiady powiatu ropczyckiego, która uprowadzała 
za granicę Jana Kopalę, Michała Bieszczada i Ka- 
tarzynę Staroń, włościan, pochodzących z Niedźwia- 
dy, za wyłudzonem już od nich poprzednio wynagro- 
dzeniem 10 złr. od osoby. Jochauowiczowa zobowią- 
zału się przytrzymanym wychodźcom przeprowadzić 
ich potajemnie przez granicę pruską przy pomocy 
swego krewnego  Naftalego Sindela, zamieszkałe :"o 
obecnie w Bestwinie p”: Biały. Jochanowiczowę 
jako oszustkę odst: íon: sądu karnego. 

Ludność mias.a Lwowa wedłu, ».'nowszego 
biuletynu miejski „, biura statystyczrego, wynosiła 
w r. 1889 ogółem 423.092 mieszka ów. W ciągu 
lat dziesięciu lud. ść stolicy kraju da, zaledwie 

„  ludno- 
ścią ehrześcijań: 4 4byłpr znacznie więksya , aniżeli 
między izraelitami, gdy owiem pierwszjch ra rok 
i tysiąc mieszkańców umie:ało 10:80, to izraelitów 


tylko 6:60. 


Mundury dła urzędników namiestnictwa. Na 
posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej prezydent p. 
Mochnacki dał w sobotę odpowiedź na interpelacyę 
jednego z członków Rady w sprawie wyrabiania 
mundurów dla urzędników namiestnictwa we wła- 
snym zarządzie. Zarządzone przez magistrat docho- 
dzenie wykazało, że grono urzędników namiestni- 
ctwa zawiązało spółkę i trudni się sprowadzaniem 
materyi wełnianych na ubrania, oraz przyborów 
mundurowych wprost z fabryk, a zarazem zawarło 
układ z niejakim p. Biłobramem , krawcem wojsko- 
wym, zamieszkałym w realności rządowej „Czerwo- 
ny klasztor*, który z materyałów mu wydzielonych 
sporządza mundury dla urzędników namiestnictwa i 
starostwa. Ów p. Biłobram, jak twierdziło biuro 
przemysłowe magistratu, złożył d. 1 stycznia 1889 
r. kartę przemysłową. a więe zupełnie bezprawnie 
trudni się krawiectwem. Rezultaty tego dochodzenia 


ctwu z żądaniem wzbronienia nadal utrzymywania 
wyżej wspomnianej spółki handlowej. Równocześnie 
przeciw p. Biłobramowi zarządził magistrat postępo- 
wanie karne. 

Wobec tego dziwnem jest postępowanie namie- 
stnictwa, którego dyrekcya urzędów pomocniczych 
rozpisała licytacyę na dostawę umundurowania dla 
urzędników. Termin licytacyi oznaczony na dziś wto- 
rek na godzinę Í w południe. 

Praca kobiet. Dziennik Polski donosi: „Bazar 
wyrobów krajowych przyjdzie już niezawodnie da 
skutku. Ostatni raut, urządzony na rzecz 5" 5T2)" 
szenia „Pracy kobiet“, „papio E aey do- 
chód (okojo 200mm arząd może już przystą- 
pod” mania myśli, niejednokrotnie poruszanej 
przez osoby, które się żywiej interesują losem ko» 
biety, zarobkującej pracą ręczną. Od 1 maja r. 1890 
zamyśla Stowarzyszenie „Pracy kobiet" urządzić 
przy zakładzie swoim bazar wyrobów kobiecych, w 
którym będą sprzedawane wyroby--szkół fachowych 
Stowarzyszenia, oraz roboty próktycznie i starannie 
wykonane osób prywatnych, nie mających odpowie- 
dniego miejsca zbytu. Na razie tyle uczyniono w 
tej sprawie, że zakład przygotowuje zipasową bie- 
liznę dla bazaru, a zarząd stara się o lokal, poło- 
żony w miejscu przystępnem i dogodnem dla pu- 
bliezności. * 

Drzewko w Krzeszowicach. Za inicyatywą p. 
Juliusza d'Eberswsld Sieglera, pełnomocnika dóbr 
hrabstwa Tenczyńskiego, i współudziałem komitetu 
urządzono w Krzeszowicach d. 26 b. m. dla miej- 
scowej dziatwy szkolnej śliczne i bogate drzewko. 
Piękną też była chwila, gdy przy rzęsistem oświe- 
tleniu drzewka zaczęły dzieci nucić kolendy na dwa 
głosy. Pod drzewkiem zaś, ubranem bakaliami, spo- 
czywały praktyczniejsze podarki, jak): 21 par bu- 
tów i 26 ubrań zimowych tak dla chłopców, jako 
też i dla dziewcząt. Funduszu na ten cel zebrano 
z wieczorku muzykślno - wokalnego, urządzonego w 
listopadzie r. z. za staraniem miejscowego kierowni- 
ku szkoły p. Stefana Zaleskiego i komitetu. Rozpro- 
mieniona szczęściem dziatwa wraz z rodzicami, ze 
łzami w oczach dziękowała dobrodz* * ki 
i nauczycielowi swojemu p. Zaleski ita- 
rania około dobra szkoły. Jedna 7 mie- 


f 


prezydyum magistratu zakomunikowało naąmiestni- | 


niem wszystkich wyraziła w krótkich słowach wdzię- 


tetu obecni przy rozdawaniu podarków i obieraniu 
drzewka, widzieli radość, malującą się na twarzy- 
czkach dziatwy, a jej wesołe śpiewy były dla nich 
nagrodą za to, co dla „maluczkich* uczynili. 

Cesarzowa Brazylii Teresa umarła w Oporto 
w Portugalii dnia 28 grudnia Telegram o jej Śmierci 
donosi, że umarła na chorobę Serca. Ostatnie wy- 
padki w Brazylii, tudzież zapadnięcie jej wnuka na 
chorobę umysłową skutkiem przestrachu, oddziałało 
tak silnie na jej umysł, że uległa tym ciosom. Była 
ona córką króla neapolitańskiego Franciszka I, uro- 
dziła się 14 marca 1822. W 21 roku życia wy- 
szła za młodszego o trzy lata od siebie cesarza bra- 
zylijskiego Dom Pedra II i przez lat 46 z górą 
dzieliła z nim tron brazylijski, który w końcu na 
życie na wygnaniu zamienić musiała. Dzieci mieli 
dwoje — dwie córki: Izabellę, zaślubioną hrabiemu 
dEu z rodziny Burbonów i zmarłą w r. 1871 
Leopoldynę, zaślubioną Ludwikowi księciu Sasko- 
Koburskiemu. Zmarła cesarzowa odznaczała się nad- 
zwyczajną dobroczynnością i przez całe życie wię- 
kszą część dochodów swoich rozdawała między bie- 
dnych. 

Pożar. W składzie towarów kolonialnych M. 
Sperlinga, w domu pod 1l. 26 przy ulicy Krakow- 
skiej, a raczej w magazynie tego składu, który znaj- 
duje się we frontowej piwnicy, wybuchł wczoraj po 
południu ogień, który zapuścił praktykant Izaak 
Abrahamer, udając się ze światłem do magazynu, 
Straż przybyła szybko i ugasiła ogień pod kierun- 
kiem swego naczelnika p. Eminowicza. 

Samobujstwo w kościele. Jedyny może fakt 
samobójstwa w kościele wydarzył się 29 b. m. w 
Temeswaurze. Około godziny 10, gdy w katedrze u- 
kończono nabożeństwo i pobożni mieli się rozcho- 


wychodzącą publiczność. Wszyscy mniemali, iż to 
jakaś eksplozya. Spostrzeżono jednak wkrótce przed 
ołtarzem młodego człowieka, leżacego bez życia, z 
rewolwerem w ręku. W samobójcy poznano farbie- 
rza Andrzeja Bauma, który od dłuższego czasu nie 
miał zajęcia i z powodu nędzy odebrał sobie życie, 
dlaczego jednak wybrał stopnie ołtarza za miejsce 
czynu, wytłómaczyć trudno. Sprofanowany kościół 
zamknięto natychmiast aż do nowego poświęcenia. 


Mianowania. Namiestnik zamianowa? lekarzy po- 
wiatowych If klasy dra Stanisława Zawadzińskiego w Wa- 
dowicach i dra Ignacego Janowskiego w Drohobyczu, le- 
karzami powiatowymi I klasy; asystentów sanitarnych dr. 
Antoniego Coghena w Bohorodozanach i dr. Adolfa Gold- 
habera w Nowymtargu, lekarzami powiatowymi Il klasy, 
pozostawiając drów : Zawadzińskiego, Janowskiego i Cog- 
hena na ieh dotychczasowych stanowiskach, dr. Goldha- 
bera zai przydzielając do służby przy starostwie w Żyda- 
ezowie; dalej zamianował dra Franciszka Sobolewskiego, 
lekarza miejskiego w Samborze, dra Feliksa Najedłe, le- 
karza miejskiego w Ustrzykach, dra Henryka BI ieldu, 
byłego szefa oddziału sanięBrnago koloi państwowych serb- 

kich. obuomiaw Wiedniv zamieszkałego, dra Emila Le- 
Dedowieza, lekarza w Kołomyi i dra Józefa Kownackiego 
lekarza w Wieliczce, asystentami sanitarnymi, i przezna- 
czył dra Sobolewskiego do służby przy starostwie w Za 
leszezykach, dra Najedłę do służby przy starostwie w 
Krośnie, dra Błumenfełda do służby przy starostwie w 
Nowymtargu, dra Levedowicza do służby przy starostwie 
|w Meściskach, dra Kownackiego do służby przy starostwia 
w Wieliczce. 

Radca rachunkowy dyrekcyi poczt we Lwowie Malinow- 
ski, został mianowany starszym radeą rachunkowym. 

Lwowski wyższy sąd krajowy s-mianowa/ kancelistami 
sądów powiatowych : kaneelistę sądn powiatowego w Zące 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych, Adolfa Hołyńskiego 
dla Bolechowa, rsehnnkowego podoficera 4 pułku ułanów 
Manrycego Moreckiego dla Mostów Wielkich i rachnnko- 
wego podofieera 4 putkn ulanów Józefa Lifechitza 4. 
Wiśniowczyka, Kkańcelistami sądów powiatowych dla pro- 
wadzenia ksiąg grnntowych : rachunkowego padofieera 9 
pułku piechoty Longina Grodeckiego dla Dnbiecka. ra- 
chunkowego podoficera 58 pułku piechoty Antoniego Gru- 
bera dla Złotego Potoka, rachunkowego podofieera 24 pul- 
kn piechoty Franciszka Trzecisekiego dla Mikołąjowa, 
tudzież systemizowanych dyetarynszów tabuli krajowej i 
miejskiej we Lwowie Antoniego Binders, dla Zaleszczyk, 
Jnstyna Pellecha dla Łąki, a Jana Angusta Matulọ dla 
Nadwórny ; kancelistę sądn powiatowege w Mikołajowie 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych Michała Szczeciakow- 
skiego, kancelistą sądu obwodowego w Samborze. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nan- 
czyciela VW ineentego Paradowskiego w Chmiałówoe, stałym 
nauczycielem szkoły atatowej w Chmielówce. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We środę 1 stycznia: Przedstawienie popołue 
dniowe: „Podróż po Warszawie”, krotochwila ze 
śpiewami w 3 aktach Szobera. 

Wieczorem: „Kazimierz Wielki i Esterka“, dra- 
mat historyczny w 5 aktach St. Kozłowskiego. 

We czwartek 2 stycznia: „Miłość wszystko 
może", komedya w 4 aktach Schoenthana, tłomaczył 
M. Sachorowski, 

W sobotę 4 stycznia: (Wznowienie) „Odetta“ 
komedya w 4 aktach W. Sardou. 


Nekrologie porska Za TOk 1889, 


Styczeń: Dr. Wincenty Brodowski, ceniony 
lekarz. Aleksandra z Żołyńskich A u, ofiarna obywa- 
telka. Edward Siekierski, członek emigracyi na- 
rodowej z 1863 r. Ignacy Kornicki, prałat, pro- 
boszcz w Czerniowcach, niegdyś kaznodzieja kościoła 
św. Ruprechta w Wiedniu, opiekun młodzieży. Ks. 
Roman Spithal, prałat, kustosz katedry krakow- 
skiej. Józet Kontkiewicz, zasłużony pedagog. 
Ks. Jan Dymowski, dziekan kapituły lubelskiej. 
Julian Laskowski, redaktor Echa Łomżyńskie 
ge. Filip Łączkowski, weteran wojsk polskich 
z 1881 roku. Eustacha z Grabskich hr. Poniń- 
ska, zasłnżona patryotka. Felicya z Wasilewskich 
Bcberska, jedna z najzacniejszych Polek-patryo- 
tek, najzasłużeńsza z wychowawczyń młodego poko- 
lenia w Polsce. Konstanty Schmidt-Ciąży ń- 
ski, zbieracz zabytków sztuki i antykwaryusz. 
Oswald Hainz, major wojsk serbskich, wychowa- 
niec gimn. św. Anny w Krakowie. Koriolan Biliń: 
ski, właściciel dóbr, ofiarny obywatel. Mikołaj 
Sarnecki, brat Zygmunta, właściciel dóbr, autor 
studyum o Szewczence, oraz prac drukowanych w 
Wiśle i Wieku. Ignacy Domejko, rektor uni- 
wersytetu w Sant Jago, przyjaciel i towarzysz A. 
Mickiewicza, ostatni z Filaretów wileńskich. Iwan 
Hryniewiecki, ceniony artysta i dyrektor ru- 
skiego teatru narodowego w Galicyi. Gracyan Cz ar- 
necki, matematyk, asystent przy katedrze astrono- 
mii w uniw. kijowskim. Dr. Wiktor Kopf, tajny 
radca, senator Rzeczypospolitej krakowskiej, b. pre- 
zydent sądu kraj. wyższego w Krakowie. Walenty 
Szczotkowski, żołnierz polski z 1863 roku. 
Józef Lisiewicz, uczestnik powstania 1863 r. Fe- 


liks Miaskowski, tłómacz utworów Mickiewicza | 


czność za doznane dobrodziejstwo. Członkowie komi- | d 


dzić, rozległ się strzał w kościele, który przeraził ; 
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na język francuski, niegdyś właściciel Gasety Co- 
sieńnej. me 
Luty: Teresa z Jankowskich Kamińska, zacna 
patryotka. Ks Ludwik Krzemiński, uczestnik 
powstania 1868, później wychodźca, proboszcz 'pa- 
rafii Gaj. Antoni Pleszowski, utalentowany ar- 
tysta malarz. Tadeusz Niewiadomski, kgpitań 
inżynieryi wojsk austryackich, w 1848 roku pod- 
czas rewolucyi w Wiedniu adjutant ministra Woj- 
ny, w 1863 roku uczestuik powstania, zasłużony 
patryota. Edward Herdliczka, zasłużony pfre- 
mysłowiec. Józef Barwiński, brat Włodzimierza, 
kapłan ruski, autor dramatycznych utworów. Gejo- 
wefa z Kunaszowskich Roszkowska, wdowa pó 
majorze wojsk polskich z 1831 r. Józef Ratyń- 
Ski, ceniony muzyk. Gustaw Lewita, znakomity 
pianista, Julia z Czyżów hr. Ostrorogowó, àv- 
brodziejką ludu wiejskiego. Jan Nepomucen Du- 
tkowski, podoficer wojsk polskich z 1831 roku, 
ozdobiony Krzyżem virtuti militari, lekarz na wy- 
chodźtwie we Francyi. Stanisław Czyszkowstki, 
wychodźca po 1848 r, profesor szkoły polskiej Ba” 
tiniolskiej, Zbigniew Chądzyński, jeden z naj- 
czynniejszych komisarzy rządu narodowego z 1863 
roku, rząd rosyjski za głowę jego nałożył cenę £000 
rubli. Franciszka SWaryczewska, ceniona ar- 
tystka scen polskich. Jan Zienkowicez, utałento- 
wany artysta malarz. Ks. Józef Justyn Strzałe- 
cki, ostatni rektor b. szkół pijarslich w Warsza- 
wie. Dr. Władysław Orłowski, ceniony chirurg. 
Adolf Werner, zdolny budowniczy. Ahtoni Ła- 
bęcki, żołnierz wojsk polskich z 1863 t. Tomasz 
Marynowski, żołnierz wojsk polskich z 1891 r, 
uczestnik bitw. Antoni Cieślewski, artysta ma- 
larz, ceniony portrecista. August hr. Zamoyski, 
żołnierz wojsk polskich z 1831 r., ozdobiony krzy- 
żem virtuti militari. Mieczysław Darowski, 
oficer wojsk polskich z 1831 roku, ozdobiony krzy- 
żem virlutś militari, w ciągu całego życia patrycta 
pełen poświęceń i ofiarności dla sprawy narodowej, 
zwany ojcem rękodzielników. 
(C. d. n.) 
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Proces wadowicki. 


Wadowice, 29 grudnia. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia odókytał 
przewodniczący Lipka szereg uchwał trybuna- 
łu, odnoszących się do postawionych w toku roz- 
prawy wniosków. 

1. Trybunał uchwalił zażądać od D. Conel- 
lego oryginału regulaminu konferenogi ekspe- 
dyentów portowych w Hamburgu, oraz uchwał i 
kontraktów, odnoszących się do tego regulaminu; 
dalej wezwać sąd w Hamburgu ‘by zgodiidść od- 
pisów z temi oryginałami i aktami potwierdził i 
sądowi tutejszemu nadesłał. | 

2. Uchwalono przesłuchać świadków M. Fran- 
ka, L. Bodenhaima Falka i Ballina, na 
okoliczność, że w r. 1887 w maju lub kwietniu u- 
poważnioną została agencya Tow. „Cunard w 
Bremie do pobierania wyższej należytości w kwo- 
cie 100 m.za karty okrętowe linii „Cunardu*. 

8. Uchwalono przesłuchać świadków Storma, 
Ballina, Hinrichsena i Bodenhaima w sądzie ham- 
burskim na okoliczności a) czy agencya hambur- 
ska w Oświęcimiu w r. 1887 upoważnioną była 
do pobierania wyższej należytości w kwocie 100 
m. za karty okrętowe podpokładowe linii „Unio- 


+ inu“. b) czy wobec $. 8 regulaminu dla „C1ea- 


ring-House* dyrekcya „Paketu* miała prawo 
sawowładnie, nie zważając na uchwsły konferen- 
cyi ekspedyentów, oznaczać wysokość cen -miejse 
podpokładowych na swych okrętach, ceny te pod- 
nosić lub zniżać, c) na okoliczność w podaniu 
L. 10587 ust. II, 8, 4 przytoczoną ż pomitię- 
ciem okoliezności, że „Ćlearing-House*"' 'nie był 
urzędem, lecz instytucyą prywatną, d) o ile u- 
chwały konferencyj odnoszą się do agentów po- 
kątnych. 

3. Od D. Conellego uchwalił trybunał o- 
debrać przysięgę i przesłuchać go na okoliezno- 
ści w podaniu obrońców l. 10587 ust. ust. TII, 
1 przytoczone. | 

Natomiast odmownie załatwił trybunał nastę- 
pujące wnioski: | 

1) Żądanie przedłożenia aktów ustępem I po- 
dania L. 10587 objętych, ałbowiem okoliczności 
odnośne zostaną przesłuchaniem świadków spraw- 
dzone, zaś okoliezności inne, co do których piwe= 


‘słuchania nie zarządzono, są nie 


1) Żądanie przesłuchapia Zerk% Ý Bfausteina 
na okoliczności, podassar sbłony L. 10587" ust. 
II objęte 70726, WzElEdU, 1 Falk nie nktóży 

„wdi dyrekcyj „Paketfahrtu* a Biwustein 
faktorem firmy Spiro, a okoliezności przez nich 
zeznać się mające, stwierdzone będą uznaniami 
Conellego, Hiwichsena i Bodenhaima. 

3) a) Żądanie sprawdzenia okoliczności, iš - 
„Clearing-House* nie jest urzędem, bo okoli- 
czność ta jest już sprawdzoną, b) odmówić spraw- 
dzenia, że „Paketfahrt* nabył okręty „Unionu* 
i że okręty „Unionu* nie mają kajut. 

4. Nle przychylił się również trybunał do 
wniosku zawezwania na świadka sędziego powía- 
towego w Oświęcimiu Krzepelli, bo okoliczność, 
na którą miał być powołany, dostatecznie jużjóst 
wyjaśnioną. 

5. Nie przychylił się dalej trybunał do wnio- 
sku obrony, żądającego zawezwania świadków 
Fedricha, Srokowskiego, Nowśtkie- 
goi Czermaka ze względu, iż pdwołami są 
ua okoliczności nie stanowcze. 

6. Co do naocznych oględzin ubikacyj ośw¥- 
cimskimskich hotelu Herża, uchwalił try?an 
wstrzymać załatwienie wniosku tego aż A» chwis 
li odczytania protokółu oględzin w ślofztwie'sp1- 
sanego. "eS" = 

Po odczytaniu uchwał rzeczorych powstał pro- 
kurator Ogniewski j oświadczył, 2% ze 
względu, iż trybunał mimo jego Sprzeciwienia się 
przyjął wniosek przesłuchania świadków Falke, 
Bodenheima, Blaustejna i Storma w Hamburgu, 
a. z powodu tej uchwały zażiktónić hieważ- 
ności. AK - £ 
W dalszym ci rozprawy przesłuchano 14, 
włościan ruckióń Stow aków z okolic Lelucho- 
wa, Liska, Rymanowa i północnych komitatów 
węgierskich. | 

Zeznania ich przynoszą te same szczegóły. 
które wyczerpująco stwierdzonemi zostały tts 
niami poprzednio przesłuchiwanych świadków. — 
Dzisiejsi świadkowie, podobnie jak i poprzednicy, 
należą do kazegoryi t. zw- amerykańskich, świad- 
ków, t. j. właściwych pokrzywdzohych. Opisują 
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oni szczegółowo swą odysseę, mianowicie podróż 
do Oświęcima i Hamburga, przygody po drodze, 
podróż do Ameryki i swe losy na drugiej poł- 
kuli 

Wielu z nich, którzy zakupili karty okrętowe 
w Oświęcimiu w agencyi Herza, żali się, że im 
zadatku zapłaconego w Oświęcimiu nie policzono 
w Hamburgu i żądają odpowiedniego odszkodo- 
wania. 

Dzisiejsze zeznania zawierały też jaskrawe szcze- 
góły o wyzyskiwaniu wychodźców naszych w do- 
mu agencyjnym Friessa w Hamburgu. SŚwiadko- 
wie zeznają zgodnie, że za blaszankę, nóż, łyżkę, 
widelee i lichą derkę płacili po 7 i 8 žr. a 
nadto cały koszt utrzymania pomimo, iż ich w 
Hamburgu zapewniano, że z chwilą kupienia 
karty okrętowej, żadnych już innych wydatków 
ponosić nie będą. 

O godzinie 2 po południu zakończono posie- 
dzenie. 


Wadowice, 30 grudnia. 


Na dzień dzisiejszy wezwanych było 14 świad- 
ków 2 kategoryi t. zw. „Amerykanów* t.j. 
tych, którzy odbyli całkowicie podróż do Ame- 
ryki, przeszli przez retorty agencyi oświęcimskiej 
i zakosztowali powodzenia na lądzie nowego świa- 
ta. Ludzie to z różnych sfer społeczeństwa: wło- 
ścianie nasi i ruscy i Żydzi hałatowi i mieszcza- 
nie ubodzy. Zeznania ich układają się w chara- 
kterystyczną mozaikę szczegółów w swym cało- 
kształcie oświetlających wyraziście pogłądy i za- 
patrywania tych ludzi przystosowane do stopnia 
inteligencyi. Wnoszą oni nieśmiało swe krzywdy 
przed trybunał, rzadko wskazać mogą dokładnie 
ich sprawców, ale na dnie tych zeznań tkwi głę- 
bokie przeświadczenie o doznanej krzywdzie. Z 
szezupłemi zazwyczaj, bo rzadko cyfry 100 złr 
dochodzącemi funduszami, wybierali się ci bieda- 
cy w drogę; zanim dojechali do Oświęcimia już 
kilka reńskich ponad koszta wyłudzały od nich 
różne indywidua, w Oświęcimiu znaczna część 
zakupywała t. zw. „Annahmescheiny*. ci Zazwy- 
czfj najgorzej na tem wychodzili, gdyż rzadko 
kiedy ten uiszczóny na kartę w Oświęcimiu za- 
datek bywał im w Hamburgu odliczony a zwy- 
czajnie płacić tamże musieli za karty całkówitą 
należytość. Czyjakolwiek w tem była wina i jak- 
kolwiek oceniać można tłómaczenie się oskarżo 
nych, iż wina tego postępowania spada na Ham 
burg, to w kaźdym razie zarzut powyższy bardzo 
silnie okciąża oskarżonych a w szczególności spół- 
kę Klausnerowsko-Herzowską, że nie ubezpieczyła 
tyeh ludzi od straty i obojętnie patrzyła na to, 
jak krwawo zapracowany lub ze sprzedaży ojeo 
wizny Zdobyty grosz wychodźców nieprawnym 
SpOSÓWem tverył_w kieszeni niepowołanych ryce 
rzy zyskownego przemysłu. A juz azisiejst świad 
kowie z małemi wyjątkami wszyscy zgodnie 
twierdzą, że owe zadatkowane karty okrętowe 
kupowali w kancelaryi Herza, że ich do tego na- 
kłaniano, a czasem przemocą i grożbami areszto- 
wania przez Żandarmeryę pruską zmuszano, że 
przete pod silną ze wszystkich stron idącą pre- 
syą nie mieli innego wyjścia, jak karty owe za» 
kupywać. Ci, którzy kupowali pełne karty i pła» 
cili za nie całą cenę w kancelaryi oświęcimskiej, 
wychodzili stosunkowo lepiej, gdyż nie dopłacali 
nie i nie ponosili szkody, a tylko tracili różnicę 
pemiędzy ceną karty w Hamburgu a w Oświęci 
miu. gdyż w Ha karta zwyczajnie o kilka 
lub kilkanaście marek mniej kosztowała, inni zaś 
najczęściej pieniądze tytułem zadatku złożone w 
Oświęcimiu bezpowrotnie tracili. 

Nadto zawiniła silnie agencya hamburska tem, 
że tumaniła wychodźców, iż po zakupieniu karty 
na żadne więcej wydatki narażeni nie będą, gdy 
„tymczasem z zeznań wszystkich dotychczas prze- 
słuchanych świadków okazuje się, iż nie tylko w 
painy z Oświęcima do Hamburga, lecz i cały 

ilkodniowy termin oczekiwania na okręt w Ham- 
burgu sowicie opłacać musieli. Przedsiębiorstwo 
Friessa w Hamburgu które opiekowało się i go- 
ściło u siebie wychodźców galicyjskieh, było 
prawdziwą jaskinią rozboju. Opłacało się tu 8 
złr. tz. „wpisu“, koszta utrzymania (najnędzniej- 
szego w swiecie) i wreszcie 7—8 złr. za te 
„przybory okrętowe* tj. blaszany nóż, łyżkę i 
widelec. Klausner pobierał od domu Friessa 75 
fenigów od głowy każdego przysłanego wychodź- 
cy: Koszta pobytu w domu Friessa pochłaniały 

ZazWyczaj ostatnie resztki gotówki naszych 
Wychodiańw, ktorzy na ląd amerykański dosta- 
wali się już bez grosZz zasobu. 

Około tych wszystkich szunagółów obracały się 
zeznania dzisiejszych świadków. E 

Na początku rozprawy obr. dr. tamagrski 
postawił wniosek o zawezwanie do rozprawy-w 
charakterze świadka sędziego powiatowego z Oš- 
więcima, p. Krzepeli, a to z uwagi, iż tenże 
p. oma publicznych, mianowicie w dzienni- 

Csas i Gos Lwow. zomieścił komunikat, 
W którym twierdzi, iż zeznania świadków Sche- 
benbeka, Koszykiewicza, Głowackiego i kilku in- 
nych są przekręcone i w wielu szczegółach nie- 
zgodne z prawdą i to tak dalece, iż będą stano- 
wió podstawę dochodzenia karnego. 

Wprawdzie trybunał odrzucił już ten sam wnio- 
sek poprzednio postawiony, jednak z uwagi, iż 
zachodzi nowa a tak ważna okoliczność, sądzi o- 
brońca, iz trybunał przychyli się do wniosuu. 

Z powodu, iż prokurator Ogniewski oświad- 
czył się, iż wniosek obrońcy odłożył na później, 
trybunał postanowił uchwałę później powziąć. 

2 zeznań dzisiejszych  charakterystyczniejsze 
Szczegóły zawierały zeznania Leizera Land u a n- 
na, Michała Batorskiego, Salomona Fendla, 
Kulczyckiegs Helfera i Jana Soje. Każdy z świad- 
ków tych likwiduje sobie stratę swoją. 

da 
miu kupit zadatkowacą kartę okrętową za któ 
zapłacił 16 złr, Tych e de i poao Ki 
w. Hamburgu. i 
Przy, zakupnie grożono mu, że jeśli nie zdecyduje 
się nabyć karty w Oświęcimiu, zostanie aresztowany 
1 odstawiony. 

Świadek Batorski opowiada, te do kupienia 
karty w Oświęcimiu spowodował go urzędowy 
napis nad kancelaryą i orzeł tamże umieszczony. 
Swiadek sądził, że to cesarska kancelarya i że 
go tu nie oszukają. Tymczasem później przekonał 
Są, że go oszukano, gdyż syn, który na drugą 
Włosnę pojechał, kupił w Hamburgu tę samą 
kartę, za którą on zapłacił 74 złr., Za 35 zły, a 
więc Świadek twierdzi, że poniósł szkodę i do- 


Lanómann zeznaje, iż w Oświęci- z 


musiał całkowitą cenę złożyć. |5 


maga się zwrotu takowej. Do Ameryki pojechał 
z własnej chęci i zarobił tam 300 złr. przez pół 
tora roku. dE 

Świadek Jan Szewezyk zeznaje, iż Neuman 
sprzedał mu kartę jakąś za 10 złr., której mu w 
Hamburgu. nie uznano. Za powrotem domagał się 
zwrotu, ale bezskutecznie. 

Neuman wypiera się, jakoby sprzedał Szew- 
czykowi jaką kartę, zresztą dla uspokojenia świadka 
jeśli ten obstaje, że poniósł krzywdę, decyduje się 
zwrócić owe 10 złr. 

Zbliżone zupełnie do powyższych szczegóły i 
okoliczności obciążające zarówno całą spółkę, jak 
i poszczególnych oskarżonych zeznają wszyscy 
inni świadkowie dziś przesłuchani. 


NR ON. ZE |DO) 


Piadomości Iankowe, literackie i artystyczne. 


„ła W dalszym ciągu wychodzących jako doda- 


tek do tygodnika Głos dzieł Herberta Spencera, 
wyszedł świeżo początek „Instytucyj obrzędowych*, 
stanowiących czwartą część „Zasad socyologii* zna- 
komitego filozofa. 


* W Berlinie zaczęło wychodzić nowe pismo 
polskie p. t. Prawda. Dewizą pisma, wypisaną obok 


tytułu, są słowa: „My Polacy na obczyźnie, nie za- 


pomnim o ojczyźnie." — Pismo wychodzić będzie 
dwa razy tygodniowo, w środy i soboty, redakcya 
wszakże ma nadzieję, iż z czasem stanie się ono pi- 
smem codziennem Zadaniem nowego organu prasy 


polskiej będzie wytrącić z rąk kilkudziesięciu tysię- 


cy Polaków, zamieszkałych w Berlinie, pisma nie- 
a także rodakom w kraju mieszkającym 
podawać najważniejsze wiadomości o Polakach, na 
obezyźnie przebywających. — Pierwszy numer pod 
względem układu przedstawia się bardzo dobrze i 


mieckie , 


zawiera wiele interesujących wiadomości, — Ogólny 
kierunek jednym tylko, 
zem określono w słowie wstępnem, mianowicie, iż 
kierunek ten ma być polskim. Nowe pismo wy- 
chodzić będzie nakładem i drukiem F. Załachow- 
skiego i Spółki, właściciela drukarni w Berlinie, ja- 
ko redaktor odpowiedzialny podpisany p, Piotr Klie- 
man. Wobec prawdziwego pożytku, jaki przynieść 
nam może polskie pismo w stolicy nad Spreą, z 
szczerą życzliwością witamy pojawienie się pierw- 
szego numeru, a na dalszą żmudną pracę ślemy 
staropolskie „Szczęść Boże!“ 

xx Erazm Majewski: „Doktór Muchołapski*. 
Warszawa, nakł, Gebethnera i Wolffa. 1890. 

Z pomiędzy wydawnictw gwiazdkowych, zbitą masą 
zalegajacych obecnie wystawowe okna księgarni, na 
wyróżnienie zasługuje ntwór p. E. Majewskiego p. t. 
„Doktór Mnehołapski*. Antor, zaszczytnie znany w 
szeregach popularyzatorów wiedzy przyrodniczej, zdo- 
był się tym razem na pomysł wysoce oryginalny, 
nomysł przypominający nieco fantastyczne twory wy- 
obraźni Jules'Vern='«, która. jak wiadomo, cieszą się 
szerokiem uznaniem w sferach młodych czytelników. 
Wprowadza on nas do gabinetu zapalonego entomo- 
loga, który przeglądając świeżo nadesłaną kolekcyę 
tatrzańskich owadów, spostrzega przyczepiony do 
skrzydełka jednego z tych sześcionogów mikrosko- 
pijny rękopism. Dokumont ten opiewa o losach pe- 
wnego lorda, który znudzony Życiem, światem i... 
stale prześladującem go szczęściem, jako” prawowity 
Anglik puszeza się wreszcie w podróż do Indyj 
wschodnich, gdzie przez eudownego fakira zostaje 
obdarowany fakonem cudownego płynu; w czasie 
pobytu w Tatrach lord cheąe spróbować działania 
eleksiru, zostaje zmniejszony da minimum do roz- 
miarów przeciętnego komara, a zgubiwszy fiaszeczkę, 
której zawartość mogłaby go znów przywrócić do 
wielkości normalnej, w rozpaczy błaga o pomoc. 
Uczony doktór nie tracąc ani chwili, zaopatruje się 
w drugą fiaszeczkę płynn, wysłaną poprzednio przez 
Anglika do Londynu i również skarłowaciały pu- 
szeza się na poszukiwania w dolinie Białej Wody. 
Przygody dwóch bohaterów składają się na dalszy 
wątek opowiadania, na tle którego autor żywo i 
barwnie rozsnuwa mnóstwo ciekawych wiadomości 
z entomologii; szczegóły te w sposób łatwy i zu- 
pełnie naturalny, wiążą się z ich losami, tworząc z 
niemi jedną zwarta, nierozerwalną całość. Książka, 
przeznaczona widocznie dla dzieci nieco starszych i 
bardziej rozwiniętych, jest w stanie zadowolnić dość 
wybredne nawet wymaganie: zajmie ona czytelnika, 
zaciekawi, a jednocześnie będzie mu wstanie przy- 
nieść znaczne korzyść; nie wtłacza ona dzieckn pe- 
wnej ilości suchych formułek, lecz uczy je myśleć, 
spostrzegać, porównywać, rozszerzając w sposób bar- 
dzo umiejętny zakres jego poglądu na świat. Z po- 
między mnóstwa faktów, jakie nasuwa dział przez 
autora opracowany, wybiera on najbardziej interesu- 
jace z jednej, najbardziej pouczające z drugiej stro- 
ny, zaznacza nierozerwalną łączność, która spaja 
wszystkie te ogoiwa splątanego łańcucha przyrody, 
wsKkaZUje pewnę nieugięie prawa, którym one pod- 
legają. 

Pod względem zewnętrznym wydawnictwo nie 
pozostawia nic do Życzenia; gustowne rysunki i 
sympatyczna całość zaszezytnie z szeregu innych je 
wyróżniają, K N. 


Kraków. dnia 
(Bez bieżącego kuponu.) 


lecz najwłaściwszym wyra- 


NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Ceny zboża przed rokiem a teraz. 


Na poparcie twierdzenia, że głodu nie ma. 
przytoczył Przegląd jako najwymowniejszy do- 
wód drugie twierdzenie, mianowicie, że ceny 
zboża są bardzo niskie. Stan ceny, choćby pra- 
wdziwy, nie jest żadnym dowodem w tej mie- 
rze, bo cóż przyjdzie głodnemu z tego, że zbo 
że, mąka, chleb są tanie. jeżeli on nie ma za 
co kupić, bo nie ma żadnego zarobku, — prze- 
ciwnie ludność robocza wszelkich kategoryj, 
nie wyjmując rolniczej — zniesie wyższe ceny. 
jeśli stosunki zarobkowe układają się korzystnie 
tj. że jest robota i że dobrze za nią płacą. Obe- 
enie stosunii ułożyły się przeciwnie: rąk pró 
żnujących a czekających zajęcia i żołądków gło- 
dnych przybyło, bo nietylko ustały roboty, wy- 
konywane na wolsem powietrzu, ale mnóstwo 
służby wiejskiej u  majętniajszych gospodarzy 
straciło — lub straci od godów służbę, bo go- 
spodarze ci n'e mają dość zapasów, aby i służbę 
wyżywić, 

Zresztą twierdzenie, iż eeny zboła są niskie, 
jest mylne, jak się pokazuje z porównania ce: 
urzędownie notowanych na targowicy wied*ń- 
skie, dnia 22 grudnia 1888 r., z cenami, poto 
wanemi dnia 23 grudnia 1889 roku, a inianowi 
cie: 

Pszenica w r. 1883 z dostawą na wiosnę 
8'18—8 20; 

P w roku 1889 z dosławą na wiosnę 923 do 

28. 

Różnica zwyżki absolutnie 1:05 złr., tj. na sto 
12:84 

Żyto w roku 1888 z dostawą na wiosnę 
6:36—6 88. 

w roku 1889 z dosiawą na wiosnę 8'52 do 
8-57. 

Różnica zwyżki absolutnie 2'16 złr. 
3839 pre. 

Owies w roku 1888 z dostawą na wiosnę 
6 06—6 08; 

w roku 1889 z dostawą na wiosnę 8:30 do 
8:40. 

Różnica zwyżki 
36.9 pre. 

W Krakowie znowu na Klenarzu : 

21 gr. 1888 24 gr.1889  Różn. 
Pszenica 780—750 9 ——960 1:70 23:3% 

vto 6:15—6:50 850—860 2:35 382% 
Jęczmień 6:30—7%— 8?5—850 +195 809% 
Owies — —6'40 825—8'50 +2 10 328% 

Jeżeli ceuy urzędownie notowane na targowi- 
cach takich, jak wiedeńska, które w oznaczeniu 
ceny kierują się względami handlowego ruchu 
światowego, a nie lokalnego, w ciągn roku pod- 
niosły się o 148% do 869%. a w Krakowie 
o 233% do 382%, to jest raczej podstawa do 
mówienia O drożyźnie, a nie sdo gołosłownego 
twierdzenia o tanioścj. , 

Kto ma zboże na sprzedaż, wyjdzie na tem 

odrożeniu dobrze, ale ci, którzy nie mają za co 
pić tego droższego zboża, a takich będzie mi 
ci Die zaRycą się pustemi 3 Tiesywami 
tami Przeglądu i jego "Pw 


iji 


absolutnie 224 złr t. j. 


lion. 
skan. G 

- t KA 
zamknięcie granic Francyi przed bydłem z Au- 


dzeniem £ doia 20 listopada br zabronił wprowa- 
dzania do Francyi i przewozu przez Fiancyę bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń, pochodzących z Au- 
stro-Węgier i z Niemiea. 

Wskutek tego pograniczni weterynarze eżwajsar- 
sey otrzymali ad rządu ewego polecenie, ażeby bez 
wyjątkn zwracali na granicy auetryacko węgierskiej 
wszelkie posyłki bydlęce. zapowiedziane do Franoyj, 

O zarządzeniach tych wskutek zawiadomienia mi- 
niaterstwa epraw zewnę!rznych i rezpnarządzenia mi- 
nieteretwa spraw wewnętrznycb zawiadnmiło w tych 
dniach namiestoictwo we Lwowie okólnikiem z dn. 
16 bm. wszystkie interesowane władze, tak rządo: 
we, jak i autonomiesne Poniawgż przez nieświado- 
mość tych zarządzeń wysyłający bydło do Francji 
mogl by ns przykry zawód i na straty być narażeni, 
przeto treść powołanych Tozporządzeń i my podaje- 
my kiniejszem do wiadomości naszych czytelników. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


Rzym, 31 grudnia. Wczoraj przed południem 
nowo mianowani kardynałowie Foulon, Schoen- 
born i Richard złożyli przysięgę w sykstyńskiej 
kaplicy, poczem w królewskiej sali papież nałożył 
im kapelusze. Następnie papież zwołał tajne po- 
siedzenie konsystorza, na którem nastąpiło pre- 
konizowanie polskich biskypów pod zaborem ro- 
syjskim. Monsignore Zerr przeznaczony został do 
Terespolu, Kossowski sufraganem dyecezyi kalisko- 
kujawskiej w Wlociawku. Awdziewiez biskupem 
wileńskim, Jaczewski lubelskim, Nowodworski 
płockim, Zdanowicz zaś biskupem in partibus in- 
fidelium. W allokucyi swojej „zapowiedział papież 


Warszawa, dnia 30/12- 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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mianowanie dwóch nowych kardynałów, lecz wy- 
jawienie ich nazwisk zachował sobie do później- 
szego czasu. 

Wiedeń, 31 grudnia. Z powodu pensyonowania 
radców najwyższego trybunału Summera, Pechla 
i Proschka, którzy mieli referat spraw czeskich 
lub polskich, przedstawia kwestya językowa w 
najwyższym trybunale sprawiedliwości znaczne 
trudności. 

Wiedeń. 31 grudnia. Nadania tytułu barona 
ministrowi Dunajewskiemu zaniechano ponownie 
na własne jego życzenie, ponieważ szlachta pol- 
ska nie znała tego tytułu. 

Wiedeń, 31 grudnia. Ziemiałkowski był wczoraj 
na obiedzie u cesarza. 

Wiedeń, 31 grudnia. Areyksiążę Albrecht za- 
chorował na infiuenzę. Przy niektórych wypadkach 
influenzy zdarzało się w następstwie porażenie 
serca. 

Praga, 31 grudnia. Delegatów czeskich na u- 
godową konferencyę wiedeńską mianował 
rząd sam. Zupełne pominięcie reprezentantów 
stronnictwa młodoczeskiego wywołało nawet w 
kołach staroczeskich niezadowolenie. 

Grac. 31 grudnia. Stowarzyszenie niemieckie 
„Tueffer* odbyło wczoraj zgromadzenie, 
na którem uchwalono jednogłośnie, aby posłowie, 
niemieccy wystąpili z Rady państwa. 

Berlin, 31 grudnia. Podobno cesarz Wil- 
helm konferował z hr. Waldersee w spra- 
wie wzmocnienia niemieckich sił 
Zbrojnych nad granieą francuską. co 
ma być odpowiedzią na utworzenie nowego kor- 
pusu armii fraucuskiej. 

Berlin, 31 grudnia. Doniesienie angielskiego 
dziennika Daily News, jakoby książę Bismark 
zamierza wystąpić z presyą dyplomatyczną u 
Porty na rzecz Armenii, nie znajduje wiary w tu- 
tejszych kołach politycznych. 

Berlin, 31 grudnia. W prasie kartelowej cią- 
gle jeszcze trwają spory co do zawarcia dalszej u- 
mowy. 

Berlin, 31 grudnia. Zapadł wyrok w 
procesie socyalistycznym w Klberfeldzie. 
Grillenbergeri Schuhmacher 
nieni ; innym orkarżonym wymierzono 
parę miesięcy więzienia. 

Berlin, 31 grudnia. Kreuz Ztg. donosi, iż car, 
zasłabł z przestrachu, jakiego doznał skutkiem 
niespodziewanego zgaśnięcia Światła elektrycznego 
w pałacu swym w Gatczynie. 

Hamburg, 31 gradnia: Wszyscy robotnicy w 
kopalniach węgla urządzili zmowę i zaprzestali 
pracować. i 

Paryż, 31 grudnia. Kpidemia influenzy zaczyna 
powoli się zmniejszać. 

Charleroi, 31 grudnia. 
przestało roboty. 

Londyn, 31 grudnia. Times donosi, iż, nowy 
wódz arabski Be mana ciągnie z Znaczńą siłą 
wojenną przeciwko Wisemańowi w zamiarze za- 
czepienia Niemców pod Pangani. 

Londyn. 31: grudnia. Dwaj franeuscy misyona- 
rze na drodze z Zeilah do Harrar (w Abissynii) 
zostali zamordowani. 

Lizbona, 31 grudnia. Major Serpa-Pinto 
donosi. telegraficznie, iż został, wskutek namowy 
szefa angielskiego towarzystwa żeglugi afrykań- 
skiej, napadnięty przez Makololów, że w walce 
z plemieniem Makololo zdobył banderę angielską 
i przywrócił spokój w całej tej zbuntowanej 
ainie. Otworzył on przez to dla handlu drogę 
ku Nyassie i zajął eałą okolicę rzeki Shire. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


460" WAP 0E MATY PTY THEE WALOR YE ECT" ET A T 2. POA 


NADESŁANE 


głośnym 
Bebel, 
uniewin- 
karę po 


17.000 robotników za- 


Zawiauamism Szau. Publiezność, iż zakapiwszy 
w upadłej fabryce szwajoarskiui wielką ilość zegar- 
ków różnego rodzaju w Najlepszym gatunka, wy- 
sprzedaję tnkowe o 40 procent niżej een fabrycznych, 
ap. zegarek srebrny kryty Remontoir z 2 letn. po- 
rąrseniem za 8 złr 50 ot; wielki wybór zegarków 
damskich złotych, sreb nych, niklowych po cena:h 
bajeczn'e tameh 

Reparacye zegarków wykonnje Spiesznia i sumien- 
nie z 2-lstu. poręczeniem najtaniej, np. za wyczy= 
Szczenie 50 ct, wprawienie sprężyny 50 ct. itd. 

Aleksander Landau 
Kraków, Stradom nr. 2 budynek 
księży Misyonarzy. 
= oSA ZKE WOCHE UD 

Dla robotników i robotnie, którzy żyją z pracy 
rąk, są wszelkie choroby, a stąd przerwy w pracy 
bardzo niekorzystne, — powinni więc bardzo baczyć 
na to, by nadwątlone zdrowie podtrzymywać, by go 
nie utracić, lub w razie choroby zaraz leczyć się 
radykalnie. Jedynym tanim a pewnym i przyjemnym 
środkiem są pigułki szwajcarskie aptek. Ryszarda 
Brandta (dzienne leczenie się wynosi zaledwie 50 
fenigów). Można je nabyć w aptekach pudełko za 1 
markę (70 ct) i są zbawiennie działające w prze- 
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Krakw, 1 Stycznia 1890. 


szkodach trawienia i dżywiania się, w znużeniach 
ogólnych, braku apetyu, zawrotach głowy, cierpie- 
niach żołądka i zatwałzeniach — znane są od lat 
10, nigdy nie zawiodły lecz należy baczyć, by ku- 
pić prawdziwe, a nie pdrabiane i nie nie warte. 
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Tylko powszechnie ioddawna odezuwany w 
naszem mieście brak wyodnej i korzystnie po- 
łożonej restaurscyi był vskazówką dla nas, Że 
każda w tym kierunku 'odjęta praca znajdzie 
obszerne i wdzięczne pole 

To też dołożywszy wszekich starań, aby urzą- 
dzona w nowo wybudomnym domu naszym 
obok browaru restauracya pod każdym wzglę- 
dem zadowolnić mogła Sznowną P. T. Publi- 
czność — a w szezególnośi wprowadziwszy w 
tym celu jako nowość centralne opalanie, naj- 
nowszy system wentylacyi i elektryczne oświe- 
tlenie — oddajemy tę restairacyę Z dniem 3i 
grudnia pod kierownictwem p Augusta Czerma- 
ka do użytku publicznego w tej nadziej, że rze- 
telne usiłowania nasze nia powstaną nadaremne. 
Tu daną będzie Szan'wnej P T. Publiczności 
sposobność prz konania się, że nie me wcale 
potrzeby sprowadzania piwa z dalekich krajów. 
aby płacąc za nie podwójne a nawet wyższe cr- 
ny, otrzymywać papój częstokroć porszy od kra- 
jowego, tu widoczny dla każdege będzie dowód, 
że nasze piwo krakowskie przy umiejętnem ob- 
chodzeniu się w niczem nie ustępuje żadnemu 
innemu, chyba tylko pod względem znacznie niż- 
szej ceny, tu wreszcie przekona się każdy uao- 
cznie, że i za tans pieciądze można jadać sma- 
cznie, tzysto i zdrowo, jeżeli tylko nadzór nad 
kuchnią jest umiejętny i energiczny. 

Gwarancyę więcej jak dostateczną co do tego 
ostatniego punktu daje nam dolychczasowa daia- 
łalność p. Augusta Qzermaka, jako kierownika 
kilku pierwszorzędcych zakładów krajowych i za- 
granicznych. 

Kraków 31 grudnia 1889. 

J A. JOHNA SYNOWIE. 

Objąwszy z dniem dzisiejszym kierownictwo 
Restauracyi w browarze J. A. Johna Synów, 
oddaję wieloletnie doświadczenie zebraue na tem 
polu, niemniej umisjętną i gorliwą moją pracę 
ia usługi Szanownej P. T. Publiczności, w tem 
przekonaniu, że połączone usiłowania Wielmo- 
żnych Włąścicieli i moje zdołają nam zednać 
w krótkim czasie względy Szanownych P. T. 
Gości. 

Muzyki wojskowe wszystkich tu stojących put- 
ków piechoty przygrywać będą na przemian pod 
osobistem kierownictwem pp. kapelm s; zów nie- 
tylko w niedziele i dni świąteczne, aje także w 
niektóre dni w tygodniu, o czem każģiym razem 
doniosg osobne afisze. t 

Kuchnia polska i wiedeńska, ceny isrkuwa- 
ne, obiady także w abonamencie. b 

Wina austryackie, węgierskie i francusyki:, 

Otwarcie i początek koncertu muzyki. pułku 
18 go pod osobistym kierunkiem p. kaneim, trze 
J. N. Hocka.w dniu 31 grudnia o godznie ; 
wieczór. bas 


Z szacunkiem 


A. Cermak. 


Ł 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew* wypróbowany przez Znak. 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami l złr. w. a. Należy Się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoła- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig, 
Leopold“ i nasza firma: Apotheke „Zam 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spi- 
golgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Truuczyńskiego, Redyka, Wiszniew. 
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakąjl. 
skiego. (2757 13-24) 
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Austryacka renta złota f 108| 45 
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Akcye banku austro-węgieuskiego . 919] — 
Akeye kredytowe we 319| -~ 
KAN. ecu E 117| 90 
Srebro . > w Bał doc — |= 
20-to frankówki za sztukę 9| 37 
Dukaty austryackie . AE WG SE 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.) 57 | % 


6 — JAnglobank . . . . . na 200 słrji52 10152 7. 
5 —|Bankvereia Wiener . na 100 słr [119 ih 3: 
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Kupuje i sprzedajs, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inni 


Kraków, 1 Stycznia 1890. NOWA REFORMA. Nr. 1. 5 
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Obrazki małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki $ X E a : . | $$ | Harfiarz. Zbiór pieśni patryotycznych i na- 
H ol d || d y d w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. = towarow korzennych, WIR, wódek, cognaków francuskich 3; 


rodowych na 4 głosy męskie, zebrał i 
JPasyjki, kanony i kapliczki. 


ułożył St. Surzyński. 2 słr. 
Dawniej wyśzio : 


pod firmą 4: : 
pi 6 n r ; ` . r 25 | To nie wypada ! Podręcznik. w którym wy- 
St Jo ua Bełzę. Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. |$ HERMAN T ORBE a; kazano, oo jont niewłaściwa i niestosowne 
: i ; imiina i i c z Pe w postepowaniu i w mowie, zem 
Wydanie wfkwintne. Okładka chrono- Druki kościelne l wszelkie artykuly religijne l dewocyjne. E w Erakowie, ul. Floryanska, L. 84%, dk: KANWIE AN Według angielskiego 
litografow»na. Z fotografia kolorowiną Obrazy do ołtarzy i ohoraągwi Pey otrzymał F o PP. E S a E 
według rysunku Kostrzewskiego, Stron ; AI każdej wielkości, w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do- | - G li 4: kj Paris ik ck 
Cena 2 gir. 20 centów. starczamy w najkrótszy m czasie 1423 19 0 Reprezentacyę na całą a Icyę s sSsossdsbodoo Na 
. a CCOCCEC 
Tegoż suiora KUTRZEBA 6. MURCZYŃSKI w Krakowie. 10 SPH 


Za Apeninami. 


Wydanie drugie wykwintn' Cena | złr. "za e — "iw W 
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Piwa marcowego Morawsko-Gólmgskieg0 3 


i sprzedaje takowe 

E as na fiaszki i DÞDeczkKEi. 
jeżeli Pan potrzebuje prawdziwie Flaszki z hermetycznem zamknięciem */, litrowe odsta- 
eleganczi AE wiam do domu bezpłatnie. 


BIELIZNY MĘSKIEJ i Zamówienia uskuteczniam natychmiast. 


Maime da Dan 3 
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Tegoż autora 
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Odgłosy Szkocyi 
9 worytwai, Stron 3i! Cena :ż złr. 
a Skład w bięgurni G. Gebetinera i 
Spółki v Krakowie i w nnych 


kiego zapasu sprzedaję 


kapelusze damskie 


oraz przybory do tychże znacznie niżej 
een fabrycznych. , 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
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Wypróbowane i 1000 uzrań Leonora Weissiitz o 


Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 
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Rozsylke Win 


-~ jako najleps% uznanę c. 
RT! k. uprzyw zegarki, 
E Warsztaty lowych zega- 


rów i reparatyj 


 meskich towarów modnych | Piac budowlany - |Wystawa wyrobó 


i ŚĆ tu Braci Miłosierdzia, 
to każ Pan sobie nadesłać bogato | wieszość Konwenty i 


Ę A pod kat. l. 496 i 497, w ogólnym roz- 
illustrowany cennik firmy miarze 10850] sążmi, przy ulicy Mo- 


ODEOOCOC >> <>< <* 


t 


TA by LN 
Aa W. Kilimera 


zjednoczonych 


ce = 
Hstowej na Kazimierzu, jest do $ 0 || KR KOWSKICH 
jp w Viedniu B E R E C Z SZ L O B L | | sprzedania. 3052 8 3 TOLARZ „(BAK L 3 w li poż sera A 
Ag . - k | JM 17 PA . 1 . YTY 5 0 ti A i czy i 4 
gą, IX, Serlengasse, Nr, 1. Wien, I, Babenbergerstrasse, Nr. 1. || QETy należy vaos ao me e Í l lek zsyerająeyoh, do kaa M 
- : Najlepze źróło spro Filia: I Schottengasse 6 mc f 1 na ręce rze ożonego ! Sp je R y z opi paeztowej wysyła 
AR, wadzanie wszelkich ga. z” » 9. 935 8 25 ||Braci Miłosierdzia w Krakowie. gotowe meble do pokoi % wraz z oplatą pocztową 
7 tunków zegarków i łań- m == n ; i À i a 
BY cuszków 3 sata; cA a A m, du, GB a a a AG. Got. doo, Kir, a O ai a aa AA aaa a. A JEM JE ` (SEA Gl 8 ialn th, j; 0 R a 
Dziki | poor EREE AARIEAARAREMAĘ | ri WDN || WMA ud, snin, Marię, | RO, SKŁAD, WINA 
uznań io przejrzenia da- | „šo Wi- s P~ cG > 2 r aM NA BAU 
ją niezbity dowód doskonałośt mych zegarków. | È: Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, F. 5e EDR 40 STOLARSKIE i | JA MANA 
Zumówienia z proin a 05 Z. E: oraz ekspedycya pism peryodycznych 4. w 54,0 a ? GW go jakoto - roboty meblowe, fabryczne, kościelne | SESSE > 1921650 w Bochni 
stałe. Odsprzedający i. i WSE A i s . A: urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie Gąsiorek hegelayskiego Nr. I. - ur. 250 
łlustrowame cenniki na żądane darmo i opłatnie È ŞS. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 4. posadzek, oraz na 3072 2 6 A i NE IL . „276 
AE „R % ROBOTY TAPICERSKIE| - aj O 
= 4. przyjmuje > to jest prześcielanie starych mebli, materacy i " samorodnego Pchóć Nrsalie . e 
"a T FE F a k ś LEG E 2 I EE $ po cenach aaO przystępnych ` -y "m : P h e 
Pt I > z poręczeniem za dokładny wyrób. n jj m "a 
À $ na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, $ > Beal Bio TA DNE 
. TRA ne mk? E Katalog czasopism rozsyła się na żądanie franco i gratis. H s uf zwa AE e A Kamienica n PATA Ansbrueh V. put. „ A 
(E E I Na Gwiazdk poleca powyższa księgarnia wielki wybór ksią- cd Z dniem 2 stycznia 1890 r. p Filana car EET ś 3:28 
0ULIERE & © iE ż 3 Ę ę żek ozdobnie oprawnych, w językach T otwieram 3056 6 6 narożna, jednopietrowa, 0 wysokim par- wina biskup., korsen. wzmać. „ 6.— 
> polskim, niemieckim i francuskim. 2892 7 6 $i Bi a A rie cda i pIĘ kał » Ra : Mailvegera Ai N 
| O G N A C E. WADOWICE w M AEO WAW WAG] ANAE TWA TWW S ei ż iuro umieszczen nh d ile zb żę 8 P g 15 s Gumpordskirch. austr. b. 1872 , 350 
Baza oc leca lec ros mia: m esy Ee db Cad w wiki jw ww ud: 08 bc guwernantek i bon | m z „w m u BE b iat p „ Vónslera Ausstich czerwony „ 3.65 
n „3 j okle ontowych, rze liku 18 4 r P i EP 0 
W restauracyi Willi Madagaskar . ych, a p y biały 3.66 


| <<. mimo a L U UOO wmn ="— umiej h ina ¢ i dzielnicy IV. (Piasek) z gruntu wysta- 
Świeżo nadeszły transport | Kraków, ulica św. Jana, L. 14, I piętro. wian, a ARJ Se A 

n Ą P S » pat: . ochodu (najlepsza lokacya kapitału), jest 
jabłek tyrolskich, styryjskich I OWOCO # południowych Zarz dca dóbr od niezależnych stosunkow z wolnej ręki 
z:razem poleca towary korzenne, delikatesy, rozmaite kompoty, $| vi miec AI Ząć hoho któromodsśśi ,, de sprzedania. 30% 2 5 
konserwy, Cognac fraucusk', rum, wina vóslauskie, badeńskie i wę- ; aa og aa Wyjaśnień bliższych udziela Admin. 


kilka piastuje. Zaręczy podwyższenie dochodów = „Ape > 
gserskie, piwo i bok w butelkach, piękne włoskie kalafiory, kasz- PORĄ może złożyć kaucyę. 3000 3 3| nN. Reformy", z prowincyi zaś należy 
tamy. W sezonie możBa dostać rozmaitą dziczyznę. 


Zgłoszenia do Administracyi „N. Reformy". |udresować pod lit. A. G. do tejże Admin. 
Wszystkie te towary w najlepszych gatunkach po umiarkowanych cenach. 


Przesyłki 5-kiiowe wysyła się odwrotną pocztą niezwłocznie. 
Z szacunkiem 


F. Eisenberger dawniej B. Vaternacht 


ulica Floryańska, L. 9, w Krakowie. 2766 12 12 


i w Hotelu Centralnym w Krakowie 


sprzedaję i wysyłam na prowincyę za po nraniem 


PRAWDZIWEGO STAREGO KON AKU 


butelkę (2, litra) po 2 złr. 25 et. Dla vd- 

bios E "HB po 2 złr. 41 et. jāt z 

opłatą akoy:pwą. Konak tej firmy bywa cho- 

rym przez pierwsze powagi lekarskie jako zdro- 
wotny połecany. 


Wina Tokajsko-Hegyelajskie 
czysto naturalne . butelka po 50, 75 
centów i 1 złr. 


Karolina Rybezyńska. 


FORTEPIANOW 

JANA mattus KORDEGKIEGO 

Kraków, ul. Grodzka, L, 32, | piętro. 

Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
daje każdemu na raty. 2742 19 ż0 
QOBQPEGCEOECECECGCGCOCO 

Bnakoenmity 

Bulion? 


znauy w Galicyi ze swej dobroci, 

za 1 kilo 6 złr. 7 
Jan Bauman 

103 11z:0 w Bochni. 


OGO©OCOOOOCOOCOOCC© O 
szozotkarskie. 
„0 SZ 


| FABRYKA 
WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 
księcia Maurycego Montlearta Saxe Gourlande i Spółki w lzdobniku 
poleea swoje wyroby, jako to: 
wódek słodkich alarzębinki i iKoniferymif i wódki 
niestodzonej Jarzębiaku (Cognac aux Sorbes). 


Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebraym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 1625 9 0 


Koniska mniej od dwóch , wina od czterech 
butelek nie wvsyłu 8%ę. | | 2382 29 28 
Adres: K. Zubrzycki, Kraków. 


Śliwki i Powidła 
TR: ROSZ on 
ry l rL EA ico 


RE sSitrycharski|g" puszczoną została w ruch. 


Badanie chem:ezne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- 


j ksander Stopezański, p ofesor chemii lekarskiej ne Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- Poz 
Mie Diwa L. 4 Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, $4 pa NC Pa tego badania uznane zostały SĄ A fabry ki izdebni- $ iż N mN 
O a 7. budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wskutek $8 (J Gere): B= OE R Maldek wWampraytaacia BAN OWGŃ W Krzysttofówicz 4 
SESSE E c à À : e r. AE E iurót_ E „ględom s aśeiwości, jako vd względem sposobu przyrządzania. "IM Š REJ . . " 
Ma azvn F Bruno Hahn ra yonalnego 1 postępowego urządzenia takowe w jak najkrot s Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się rd y $ w Krakowie © 
g y . szym Czasie | po najniższych cenach uskuteczniać. A w pau wyroby, RE a: deki „Jarzębinka , 54 zawierają przymieszkę N \A Rynek gź, linia A-B. 4 
n z. wra a WISE EE: ) Lo ; + wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódek Izdebnickich są zaopatrzone herbem 
(w. E. Angelns) bi Wszelkie zamówienia upraszam y nadsyłać do naszego A Jego Wysokości k-ięcia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną. E 
poleca lura pod adresem : 2748 8 17 ż Wyrobów naszych dostac można w Krakowie w sklepach pp. Fsintucha, Hawełki, LD, 


lawernickiego, Janigi, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wentzia, w restauracyi p. Bogu- 
siewicza I p. Pajączkuwskiego w resursie, ı w eukierniach pp. Redolfiego I Roszkowskiego. 


ganckie od 30 ct.. Wstążki, Ko- 8o ulica św. Gertrudy, L. 19, ztrókowią. Z euki wód A. i Fw i ke 
z «. o] ) 
GG 


ronki, Szlarki, płac ill GQOOODOOOODODGD0 OGOOOOODOGO '">>©>©+©©*©©: 
|. s 2 O OLE RE e E w 


dł „ę żądać! 3 
= Najnbieszy SK 4 VvVyrakbiane od roku 1882, 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


farh olejnych i przybor ÓW we Lwowie w roku 1888, 


dla artystów malarzy zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitośeż lekarskie, jak: 
wysyła na żądsnie gratis i franco Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Dr. Lorinzera-= wiednia, 
W. Krzysztofowicz | Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed: *awickiego, Dra Ziembickiego ze Lwowa, 
. Kraków, A—B, 37. 2642 6 z0| Prot. Dra Korezyńskiego i prof. Dra Jakukowskiego z Krakowa, 
Kapitalist C. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana+ Bra strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. 


jako- jedyny reprezentant „Powszechnego mie; | N x \ EBOZNIU ZE 


aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie 


szc'e (Biirkcri Ilg. Kreditbank «. (7., Budapest) 
w óćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 


ñ hy kol d 30 cent., = 
Poñczochy owe, Wamiarzede O Bracia Kamsler 


d 
Rekawiczki balo rodzaju 2491 2: 0 


Nauczycielka tańców 


udziela iekcyj w mieszkaniu wła- 
snem, jakoteż pe pensyonatach i do- 
mach prywatnych. 5 
Zapisywać się i biletów nabyć można o &0- 
dziny 11 do Li od $ do 6 repofednia przy 
ulicy Grodzkiej, L. 50 * Piętro. 2755 13 15 
Karolina z Szygowskich Witkay. 


Dla zdrowych i chorych 


Profesora Paglidn0 
PROSZEK. 


Od 50 lat wazcchstronnie znany radykal 
środek (dla dzieci i dorosłych) do A Sa 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi. wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów. 
„AK i pE prawdziwy do nabycia 

ez główny skład dla Austro-W 
gier i Niemiec u > 


Cari zwetler 
Wien, Vil.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cena pudełka wraz z sposobem nżycia 1 złr. 
80 et. Przesyłka za zaliezką albo za pop”ze- 


dnią nadsyłką kwoty franco, przez og © reż 


RE 


Elisabethring. 42 ulatwia: 


kredyt osobisty 

4. urzędnikom z rocha pensyą od zir. l 00 
zwyż, ofiezrem (pocziwszy 9d kapitana’, ka- 
walerom, posiadaczom realnoś:i (bey zastrze- 
żenia), przedsiębiorcom ut. d. od złe. 100 do 
3000 złr.; 

2. osobom wlasnowolnym każdego stanu, mają- 
eym stałe roczne mieszkanie , itały zarobek 
lub dochół, jakoto kupcom , przenysłowcom, 
aficyalistom państwowym i prywamym, uan- 
zzcielom (tukże damom) 01 50 do 1%00 zir., 


meea e ea IE» pe] Wino chinowe zir, 150, Wino chinowo- żelaziste zir, 150, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) zir. 1:50, 


nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 


e o mgp Wino pepsynowe zir, 1'50, Wino peptonowe zir, 1'50, Wino Gondurango zir. 1'50. 
Alied Rassl W Opawie Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Handel *"*"*> We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach. 


| Sklad główny w Krakowie u py. aptekarzy F. Gralewskiego i K. Wiszniewski . 
RÓL asoa | gór JO w Wiedniu dla Austryi, Węgier 4 paki ościennych u p. w. Maagerą, gli. EE 3. 
| gueme co do najwyższe, 


iły kiełkowania uaąsiona wszel- Wystrzegąć się naśladownictw i Kg, W | E a O hr E a 
WE” A a podpis, do każdej flaszki dotączony. 100 9 52 
wnych i drobnostkowych. 


się około 30 centów. 8 0 
Ostrzega słę przed nabywaniem naśladównictw. 


L. 9665. 


konkurs. 


Na posadę praktykanta kasy mia- 
sta Rzeszowa z adjutum rocznych 
300 złr., które w razie stabilizac i 
do rocznych 365 złr. podwyższo- 
ne być może. 

Kompetenci udowodnić mają wiek 
nie niżej lat 20, dotychczasowe 
zatrudnienie, ukończone studya, 60 
najmniej niższe gimnazyum lub 
szkoły realnej, i świadectwo z e- 
gzaminu rachunkowego. 

Podanie wnieść należy do końca - 
stycznia 1890 r. w magistracie. 

Magistrat miasta Rzeszów 
dnia 17 grudnia 1889 r. 8046 2 3 


EB 


E 


Nr. 1 NOWA REFORMA. Kraków, 1 Stycznia 1390. 


MN 


66 | Reqois, ma chère GISÈLE 
bs plus sincćres fólicintions au 
[1 Jeur de l'an de ton ž 
3653 1 HERMANN. 
Kolegom | Znajomym 29 ; A 


Albin Rrajewski Ina 
3094 1 ze Lwowu. 


aa taa) pierwsze, największe i najbogatsze Towarzystwo Ubezpieczeń na życie. [ari mrem ne inie 


AGENGYA PRYWATNA ji EJ i a WR NA 
Stefanii Szuren| M7 premij w rokn. 1886 zir. a waskił Lysk dia zabezpieczonych 1688 złr. 12,667.808. Hętownik KA 


(Kasshau Ungarn). 1438 192 » 
Cenniki opłatnie. 


ul. Floryańska. 10, I piętro, pe Z a 
pol ca Szanow. Rodzicom i Opiekunom i Z wielkiej liczby w roku 1847 i 1880 wypłaconych 15-lstnich Tontin wykazujemy niniejszym kilka przykładów, aby nasi Za- IÓZEFA. EKEROWA 

ielki i bezpieczeni mogli sobie wyobrazić rezultaty układów tontinowych. Jak z przykładów tych widzieć można, to już zwykłe pośmiertue za- u "e 4 U. O leje 

nauczyc elki i bony bezpieczenie samemi wzrostami umożliwia zapłacenie wszystkich premij tak, że zabezpieczenie zaledwie odsetki premij kosztowały, pod- lekcyj tańców 


wszelkiej narodowości 9 1 20 A 3 A w domsbh à 
Kg czas gdy pośmiertne zabezpieczenie ze skróconą spłatą, jak również mięszane „pośmiertne“ i „na życie“ zabezpieczenia, nietylko pełne omeh prywatnych, jnnsyonatach, 
oraz dostarcza książki i przybory. szkolne, | 507 P P m t P ź s RA 


premije, ale nadto dwa do cztery i pół procentu odsetków od odsetków przyniosły. RAH e E ea 
gage Ponieważ Zakład w całym czasie trwania periodu tontinowego wypłatę kwot przy ewentualnej śmierci poręcza, zabazpieczęnie Osbne godziny dlagdziec są, 
Proces wadowicki więc sposobem Tontin rodziny i uajbliższych, nietylko na wypadek śmierci, lecz także na przeżycie, dobre oprocentowanie oszczędności R can 
p zapew nia 
w portretach l scenach, O ile stosunki dają się przewidzieć, to także 20-letnie Tontiny, których płatność w roku 1890/91 się rozpoczyna — bardzo korzy- 
(rysunki zebrane na miejs u) stnie rezultaty wykażą. którytrodek z pomiędzy wielu 


posiada na składzie głównym zachwałarrch,  najodpowiedniejszym 


jest na jeg oierpienia, ten niechaj nie- 
zwłocznie nisze korespond. do: Richters Wer- 
laqa-Ametalt ln Lalijg, żądając illustrow. broszurkę 
„Przyjaciel ohrych' Nadrakowane tam listy 


aitych 
króco 


Rozumie się, że wyniki Tontinowe nie mogą być przez Zakład poręczane, gdyż osięgnięcie takowych zawisło od b 
księgarnia K. Bartoszewicza czynników od Zakładu niezależnych, nasi Zabezpieczeni mają jednak tę pewność, że oprócz Rezerwy, cały Zysk Towarzystwa Meu 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 27. |0y im się dostaje, ponieważ Akcyonaryusze tylko odsetki od Akcyjnego Kapitału, zatem rocznie tylko złr. 17.500 otrzymują. 


Cena egzemplarza 60 centów, 


z przesyłkę 75 ct. 3093 1 3 | | (i j W końcu peryodu tontinowego ma zabezpie*zony wybór pod następnemi regniatywami Pa wa Poj 
; : wi: | | 27.7 | Ą | i m nietylk i ni > 
Taż księgarnia przyjmuje Nr. Poliey NO-S Roczna premia | Ogólna premia | Fabela aA policy w Protent polis wpłacone (z. w Procent | a 0 A ec AG sza róże kie faze 
p r e n u m e r a t ę | | l | wiszyż ZJEM premij | nym terminie premij | nie jako policy premij daneg? uloozenia doznali. 
a wszystkie pi 93803 [Rm  sooooj mig — | 25786 | —| I | 25231 | 50] 98 | 46800 | — | 182 | 12188 | 50] 47 
na wszystkie pisma 81159 siRd- _ 2000] 56 | 2.1 | 847 |216. I | 858 | 86| 103 | 12 | — | 2074 i | 92 | 49 l- REDOE,, 
krajowe i zagraniczne. 771060 Doll. 10000] 337 | 20) 5068 | —| I | 65255 | 40| 104 | 9520 | — | 184 | 2548 | 80 | 50 
Śwież6 wyszła broszura p. t. 82796 | n 5000] 197 | 90 | 2968 | 50 y | -3168 | 20E TON 846 — 178 1548 | 10 z ] d (i IrAIKIVAr 
; ; z" 88704 | „ 10000] 723i | 40) 10821 | — | XI | 151938 | 20 | 140 | 2575 = A 2 ; U N ) 
„K. Bartoszewicz, Polityka galicyjska. 93081 | „ 20000] 1042 | 20 | 15633 | — | m | 19566 | 40 | 125 | 88140 | — | 236 | 7757 | 20| 49 paszukuje umiesezenia przez Biu- 
1. 0 zł dh prot. Tarnowskiego”, 74570 | , 2000) 108 | 50 1627 | 50| X 218 |, 2-134 |. 2616 | = | Te 871 | 54 | 54 ro Stowarzyszenia Nauczy- 
ena et., z przesyłką 25 ct. 47389 z 2500 76 | 58 | 1147 95 | VIII 1456 95 127 2490 — 217 | — RN = ielek Krakywi ic ane 
Min EE E O E 89556 | „ 10000! 198 | 90 2988 | 50| I | 2786 | 20 91 7440 | — | 249 | 1396 | 29 | 46 a NEA Ot m A 
dni i h A 10000! 379 | 70 5695 | 50) I | 5056 | — 104 10090 | — ma | sA o = — SE a a MN 
9238 | „ 10000] 263 | 80| 3967 | —| I | 3%0 | 50|: 100 £500 | — 5 | 11 5 - 
e_Na Karnawał! g 93099 | . _ 5000 136 | 95 | 2034 | 25| 1 | 2306 | 86 | 112 | 6266 | — | 806 | 932 | 05 | 45 Puder Antiseptyczny 
© MAGAZYN MÓD © 12087 PEASE 60% 28 |50]| 848 |150| M | 423 |28|. 12i 700 | — | 20 | 195 |115| 66 przepisu Prof. Dra Hebry 
3 e i Buciki 10 dla niemowląt i tzieci starszych, 
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ © Generalna Roprozontacya dia Austryi, Wiedei, l, Elisabethstrase, č 9. EO Te i 
© | Książki taryfowe i formularze ugładów jak najchętninj i franco przez p. $. Strumpfuer, Kraków, ulica Grodzka, L. 47. $ „Cena paczki 10 et. » | 
nabycia e6 „po o owa" 
r a zb io O Incasso i wiadomości udziela dla Krakowa i okolicy Eg. Deiches, Kraków, ul. Dietla, L. 44. Leona Hośnera. ` aai 170 


geca © —=GGFEECZZEGZEE=- sę tps zp Tp" AZ EBE"1E" DEL PZE: ZZG zp ap ap DI 0 [> ap anas ee oppa a TP c QI" „i 
Š wbity psie FEECEEOEGEFECEEJEEHE| FEE GEZER TEE EKEEOPPZZEZESYEZEZEEA 


A PT T i najbardziej aszyny do szycj 
do AA A Nde i aup piór ma | są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny ycia fi 


@ ich. oraz wszelkie nowości w zakres toa | : - na całym świecie. Sku:kiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
2 lety damskiej wchodzące. B EB 1 0 [| ld GMIIĘ ( T 
Suknie balowe, spacerowe, we El 
e J 
KJ 


nicograniczeną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejszo. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi imaszynaini specyálnie wa szycia”biekizmy „| 
sukien, dla krawiecczyzuy i dla sporządzania ubio- 

rów wojskowych. pi 

I Singera maszyny do szycia (z czółenkam: obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, YY 
? jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyxln*mi ma- 9f 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa  siodlarstwa i dla wszelsieh innych podobnych celów przemysłowych. Głó- Śl 
wnemi ich zalsiami są: prosta i odpowiednia konstrukcys, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykońrzenie AA 
wszystkich części składowych, na czem opi-ra się niczaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- gj 
wnanis piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). Lb: 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu f% 


szym  szasie z gustem i elegancją pof 
cenach umiarkowanych. 


Kapelusza damskie i gorsety © 
w wielkim wyborze. I2 I i2 
8 Hodeis parjikio. © cznia 1890 roku od udziałów wpłaconych przed 
00000000000000 | r 
FAryski dz'ennik mód pieć procent 


[EJ 
| „LA MOD za jako zaliczkę na dywidendę za rok 1SS9, które 


w niemieckiem tłumsczeniu i przeobrażeniu, 0a- W kasie Towarzystwa W Krakowie 1 fili we 


_łorocznie 3 złr., półrocznie złr. 1.50. wychodzi u š : Ę F f 
2 razy miesnie — Abonow.ó w Wiener- Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej pod- 
| niesione być mogą. 


AdministrstioB , -Wien , VI., Stnmepergasse. 30. 
Kraków, 24 grudnia 1889 r. 


się jak najlepiej du wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
też i kostiumy wykonuje w jak najkrót 
wy Zrali[owie 


Numera okazowe na żądanie. 51 


Dom parterowy 


Eo TMa st g Dyrekcya. E w Generalnej Agencyi I 
* wjazd sprzedania o 0 l die = ama. The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 5, 
"edeidak wim | | ECEOGENECEHEGENEGCGJHE||: Faai ok Baz c. Wda “T 

EE EW N POCIE IEEE SĘ JC e el ng owie, 7 , >" 8 


f tat 1 realnosti S Ai i e. 7 kę wszelkie zaś inne, uadużywające imienia „Singer“, są tylko neśludownietwem. H 
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 5 1 - a =. P n 

f ń j a s ER 7 Br Ta EEE e Pm e a R SEEM 

J j M. Beyera i Spółki M FEE TEFA | R R LĄ 


: "-4 ; į wni Ulica Grodzka, I. 9, I piętro. mę 
przy ulicy Fłoryańskiej, L. 27, od- BF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie qpg 0 „ Najnowsze wydawnictwa IS 22 pa i Nad A 11 
będzie sie w dniu 7 stycznia 1890 naprzeciw kotti A 6 h W [fl 
robi MW fe u: AERO ' poleca swój wielki Kkłodfkielisny dla Panów, Dam iudgieci; xrobignej x mafłepszego „ga- % księgarni Gebethnera ! Wolffa: BB TELEGRAM. "TĘ 
f 1ę, p a; 3 tanka płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ehustek t w Warszawie DO FILII 
Sadzie Krajowym w Krakowie za do nosa i Bzirtingu w każdej jakości, po nadzwycdyznij owa Dąbrowa. Wieczory jesienne Opówiędąuić A 
lub wyżej oszacowana cenę złr. SOenni k = u matki z dziejów ojczystych. Karton. 1 złr. Hoilmanna Kohna i Synów Z Wiednia 
15.550. Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunko, z raig rą- 50 ot., w oprawie 2 zlr. 20 et. w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


iGławalewicz M. Komedye jednoaktowe i 
monologi. Serya II. 1 złr. 50 ot. 
—  Zwierzęte w obrazkach i wierszykach, 
ozd. karton. 1 złr. 50 et. 
Konopnicka M. Wy:ór poezyj. Wydanie 


gatunku za “a tazina złr, 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.7 


Wadyum 1555 złr. 
Szczegóły: w Riykcie lub u ad- 
wokata Dra Pieniążka. 3090 1 


nadszedł wielki transport 


Ubiorów męskich i dziecinnych 


ma sezon jesienny i zimowy. 


& 


©. TTM W 


Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym garuur- - różmuye 
i/a tuziua Inignych chustek do nosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 


1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
"Ja tuzina prawdz. franonskich batystowych ||| Zwykłe 90 ct., ozdobniejszo złr 1.20, z baf- 


w ohnstek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkaini złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. miniaturowe w ozdobnej oprawie 2 złr. Ubrania marynarkowe je- Ubrania salon. I frakowe 

sz stkie pf Wc | 1s tuzina apająl hatyst. ohustek do nosa || Z barshantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. dkg sienne iimo „ od złr. 18—25 najnowazego fasonu od złr. 2 —4% 
ahi je ciagle. Prospakta darmo. z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką Korzon T. „Histyrya nowożytna Tom I sz Ubrania żakietowe . . od złr. 25—32 | Paltoty . . . . . . od złr. 14— "5 
6112 G. Zechmeyer, Nürnberg. kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75. (do r. 1648) 3 złr, 80 centów. Angiiki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 Manżykowy mlastowe . od złr. 14 —22 


—  Historya starożytna, wyd. Ż-gie 2 złr 
— Historya wieków śradnich, 3 złr. 

Morawska Z, Giermek książęcy, karton 
1 a'r. 50 cnt, w ozdobnej oprawie 2 zł. 
30 centów. 

Przyborowski. Chrobry, opowiad. hist. ż 
XI. w. karton. 1 sr. 50 ont. w ozdobnej 
oprawie 2 r. %0 ozntów. 

Nimon Max. Swiat nudów. 1 z?r. 50 cnt. 


= 


|| T ( płótna ego tr OM 7.80:0. 101 3% Spodnice damskie. Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenam. 
' Z e ||| sztaka (37 łokci albo 231 m.) CIA i Ej, Zwykłe od złr. 1.60 do 3, dobrego 82y- 


Spodnie zimowe o'l 3 złr. do 11 złr. 


Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat pə cenach fabryczn X 


pr- Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i prmeru 
omu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 


— 


> fonu złr. 250 do 3.50. 
e kiego, płk 11.50, 12, 12.50, 
z dobrem wychowaniem, znajdzie STW (> 42 Tu 


13, 14 L 1 Z hafiow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
umieszczenie w Magazynia Maryi sziska (63 2. albo 89 m) *,, holender. ||| SPodalon z tronami z wstawkami lab bez 
Prauss w Krakowie przy ulicy 


weby złr. 21, 23, 26, 28, 80, $7, 42 i 50. || qpugtowek zir, 4-50, 5, 6, 7.50 i 9 
św. Jana L. 8. 309313 


n 


Spodnice z baranauu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 


*eaqórd q ‘G VF ‘gzj OAM) VNA 


Ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


HE SGikiacly nasze: TW „81 
w Wiedniu, w Krakowie, uliea Grodzxa , L. 9, | piętro, w Tarnowie, w TZ9MYŚIU, 


— 


eztuka (63 2. albo 42 m.) *j i 5/, pra- 
wdziwege rumbuyśkiago płótna w najle- 


YB ve. . : A nku od złr. 22 do 60 Kafianiki. Wójciceka J. Mój dobroczyńca, opowiadanie we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), w Opawie, w P'Znie. 
Zamiejscowi mają pierwszenstwo. l pim AS lnian. od złr. 4 do 12. || Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, dla młodzieży. karton. | złr. 90 ort w j A E kiem Heilmann Kohr i Sytowie 
! 7 1 sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- z wstawkami haft od złr. 3.25 də 3.50, U ozdobnej oprawie 2 złr. 50 centów. 2465 37 0 w Krakowie, ulon Grodzka, Nr. 9, I r$tro. 
as EINE] radeł bez szwu od złr. 15 do 21. Nec ca ry 1.90. 14 HY SZ M. J. Gwiazda Sydanu dów w. 
ieli i d ot. afi ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20 z Życia afrykański kart. 1 złr. 50 ent. 
KUCHNI LITEWSKIEJ Tao 60 et ze nar 73880 e Koszule męzkie. U w ozdobnej sprawie 2 zir, łod snów. PT Ulica Grodzka. L. 9, I elt" 
Fal Serwety różnej wielkości od */, do 1"/, i ||| Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- — lskierki, powiastka dla młodego wieku. an o aoFRŁSK JE | T ę 
rt UIQ 057 jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zh. * sem gładkim ano z listawkami złr. 1-50, (6) karton. 1 złr. <0 ent. w ozdobnej oprawie IN O vu OSC! 
prawdziwie domowej w Garnitury Iniane do nakryci: stołu na 6—24 2, 2.50, 2.75 i 8. r a En Kaoa a Dla kodoweów bydła, koni, owiec i trzody dla właścicieli gorzelń tucze- 
. , A ó ó F n = o l ` .1złr. en f i ` 1 ACE : 
ulica Fioryańska, L. 15, I piętro, orota > 30h ag WE aeo GO |7 debore | o JAN albo holen- |9) « a A EIR enin cych woły. ogółem dla każdego gospcdarstwa wiejskiego jest 
is si Koszule damskie. g O AR i Far A è A i 
M DAŃ a, () Z Szyfonu złr. 1.10, s haffem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie. 0 Skład główny w księgarni bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierzął 
ania, obiady olacye, |7/„1Z dobrego holenderskiege albo rnmburskie. ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od A ethn Z BLA.N A. 
przyrządzane li tylko na świeżem maśle czysto gl go płótna, z listwą na przodzie albo do Sj 1.25 do 1.40. W. G. Geb Ele na Spółki | b BROC. " 66 
BA 6 e JA zapinania na ramienia zir. 2.50 do 3.20. 4, Z dobr. cienk. płótna vd złr. 1.60 do 2.50. w Krakowie. 3682:! WA KB BC GQD IL IN-BALSA VA 
iad z 0 ot., 7.50]! j , 
Obiad s 3 potraw 37 et. miżetięzdij Gii Qj woni wybór pończóch damskicb białych I koiorowysb, jakoteż męskioh skarpetek ( ko: 


i N i i ienie i uskutecznia nader szybką koracyę. 
Obiad z 4 potraw 47 et., miesięcznie złr. 12.— 4 w różnyob gatunkach i kolorach. 141: + Młody człowiek | leczy każdą ran, SERWOWANIA KOPNE ybką 
Obiad od godziny 1/12 do 4. Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- ositdziady UAdOTGGci ku pieckó- DLA KONS. 
b ker- mą do nabycia szymki litewskie à mienia, albo M e za to całkowitą ae ow. Te dobrowolne po nas przyjęte [I x Jk biegły w polski pig A nie ma również środka tax doskonałego jak za 
© centów. zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, jiurowe j polskim i nie- | a 
2929 1 0 Zarsąd. $ i że nasze eəny są beż konkurencyi. Z wysokim szacunkiem ( mieckim języ ku w słowie i piśmie, Er es O l1 L ne-E a L = am 4 
pocz EE Y KET Spółki. il oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . « ° eb. 


mna | ES "EE © 1; AF ) bedzie natychmiast przyjęty w fi- A 
H k. notaryusz Wiktor Brzeski U Skład fabryczny tęwarów płóalennych, zapac gotowej bielizny I wypraw ślubnych ) ęd Zle M dr ozicj 4 y ji oryginalna puszka zawierająca 500 gramów i złr. 10 ct 


w Krakowie poszukuje w Krakowie, Sukienntce, Nr. 13—14, naprzeciw koscioła Ń. P. Maryi. OBfty" z <odcisimP Gwiadectw Zamówienia askute:znia: Główny reprezentant dia gn AA Hjefonipn 
; = Ja y alsa AC H iCaoiaiati ajg GKOWIE W a 8C 
rutynowanag’ koncypienta Q m S4 w zapasie cate wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, "<gmqg ( pod lit y K E 24 poste rest MET a SER e AE TIA p n Floryańska, 
kwalifikacyą na substytuta. Blit onki j 4! <= YE OWY W ZE ` > ń "pp. mi MA" , TIA ; t ) 
° M . wz” a; ~ F E- d 1 . £ 
Ki Kutnie lub Hstownie. 8071 3 3 © COZ7OMOOZOCO"COC DOODO OO) Kraków. 3077 2 3 jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 2855 16 30 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


